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Przedpłatę I ogłoszenia przyjmują we L w o w ie :
Biuro Administracji „Dziennika PolAieto,* plac Mar'»-k. 

liczba 6. i 7 w domu pana Ki.alLi. we Wiednie, 
Hamburgu, Frankfurcie n_J Menem, Berlinie, Lipsku, 
Bazylei, Szwajoarji i Wrocławiu pp Haasenit„i- 
et Vogler, we Wiedniu A Oppelik, B. Moose B itter 
i Spt.. w Warszawie Riehman et. Fr_ndlei Biuro 
anonsow w Paryżu piuki wnik Rcjzkowski Faubourg 
puissonier 32.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą O  et. od mlejsea 
objętości jednego wiersza drobnym drukiem (petltl.

Listy z pieniędzmi mają byd przeiyłane franlo do Adml- 
nii tracji „Dziennika Pol; '.iego.* Listy nklamaeyjne 
nieopieezętow-.ne nie podlewają opłacie.

Reklamy w  rubrycb ,,Nadesłane“ 20ct.od wiersza.

Skutek ustaw antypolskich w Zaborze 
pruskim.

Beranei Tageblatt, nie liczący się wcale do 
przyjaciół naszych, zamieścił artykuł, godny po­
wtórzenia w całości z tego mianowicie względu, 
żb stawia niejako horoskop zamachom antypol­
skim w Zaborze pruskim.

"Wspomniany artykuł opiewa dosłownie jak 
następuje:

„Dokładny znawca stosunków we wschodnich 
prowincjacn, który przed niedawnym dop5ero 
czasem powrócił po dłuższym pobycie z powiatów 
stykającycn się bezpośrednio z rosyjską granicą, 
skresia nam widoki godnego uznania skutku 
przedłożonych przez Rząd Sejmowi i przyjętych 
przezeń projektów germ anizacyjnych, w nie­
szczególnie różowem ś^ ietle. Pisze nam  bowiem :

„Panowie z nad zielonego stolika, którzy obra­
dowali i uchwalali rożne tak zwane prawa pol­
skie, a Ltórzy sobie z nich obiecują trwały sku­
tek, zdziwiliby się bardzo mocno, gdyby sami 
zechcieli wychylić głowę w te części pruskiego 
państwa, nie dlatego, aby oddać wizytę Potem- 
kiaowym wsiom z obowiązkowemi łukami tryum - 
falnemi, biało przybranemi dziewicami i uroczy- 
stemi przemowami, ale aby kraj i ludzi jak naj­
dokładniej poznać.

„Przedewsiystkiem zrobiliby nasamprzód z 
pewnością osłupiające dla siebie doświadczenie, 
że nawet prawdziwu po niemiecku i szczerze 
painoty^21̂  usposobieni wiejscy właściciele 
tych okolic, nie spodziewają się i nie życzą sobie 
żadnych skutków owych prtw  germanizacyjnyeh.

„Niewątpliwie stanowiliby niemieccy ziemscy 
właściciele bardzo ważny czynnik gerunnizaeyjny, 
gdyby tylko chcieli i gdyby mogli...

„Gdyby niemieccy właścic iele w stosunkach 
ze swym robotnikami posługiwali się sami ty k o  
niemiedkim językiem i według możności nasta­
w ili na to, aby im w niemieckim języku odpo­
wiadano, robiłaby znajomość niemczyzny pośród 
roboczej ludności polskiej szybkie postępy.

„Ookolwiekbądź, byłaby to rzecz do prze­
prowadzenia, ponieważ mało tylko tam tejszych 

. robotników nie posiaaa zupełnie niemieckiego 
języka, a niewielka ta liczba przyswoiłaby sobie 
bardzo prędko potrzebną znajomość niemczyzny, 
aby rozumieć rozkazy swego pana lun żądania 
swe mu przedstawić. Ale cóż byłoby tego na­
stępstwem? Podwórza właścicieli dóbr, w podo­
bny spo iób sobie poczynających, wyludniłyby się 
prędk* z robotników, a właścicielom u-lałoby się 
chyba tylko z wielkiemi materjalnemi ofiarami 
postarać się o pozyskanie sił roboczych

„I tak przecież jest taktem, że polscy wła­
ściciele ziemi rozporządzają o wiele tańszem i 
silami ronoczemi, aniżeli icb niemieccy sąsiedzi.

„Polski robotnik kontentuje s ię , dzięki 
wszechwładnemu wpływowi polskiego duchowień­
stwa, dość znacznie mniejszym zarobkiem, jeżeli 
tylko może znaleźć robotę u polskiego właściciela 
ziemi.

„Możnuby.w obec tego zauważyć, że niem uccy 
właściciele ziemi mogliby się bronić przeciw ta­
kim agitacjom polskiego duchowieństwa przez 
solidarne postępowanie w obrębie pewnych odwo- 
dów, ostatecznie bowiem nie są polscy właściciele 
sami przez się r  sianie zatrudniać wystarczająco 
pilskich robotników.

„Ci byliby więc zmuszeni, szukać chleba i 
zarobku i u niemieckich właścicieli.

„Pominąwszy jednakże zupełnie fakt, iż by­
łoby rzeczą bardzo trudną, prawie niemożliwą, 
doprowadzić do skutku taką solidąrną akcję, nie 
leży jednakże w ogóle wcale w interesie i nie­

mieckich właścicieli, dopomagać tak koniecznie 
germanizowaniu tamtejszej ludności roboczej...

„Polski robotnik wiejski jesi nietylko bardzo 
pracowity, wytrwały, poprzestający na małom, 
ale jest też — na czem w tych stronach b a r­
dzo wiele zależy — niezmiernie przy wiązanym do 
miejsca

„Dopóki nie posiada niemieckiego języka, 
pozostaje pod pewnym względem przywiązanym 
do gleby. Im większe postępy geunanizacja po­
między wiejskimi robotnikami początkowo pol­
skiej narodowości rebi, tem więcej budzi się i 
pomiędzy nimi chęc wędrówki na zachód.

„Eto jednakże ma zastąpić zg?rmanizowa- 
nych, dawniej polskich robotników, którzy się 
temu prądowi poddali ? Czy może ściągnięci 
z zachodu niemieccy robotnicy ?

„Wszyscy właściciele ziemi z ludnością prze­
ważnie polską, mają prawdziwy wstręt do ścią­
ganych z zachodu niemieckich robotników, po­
nieważ ci składają się po największej jjezęści 
z unikającego pracy, niezdolnego do niej, a za 
to tom pretensjonalniejszegoj tałatajstwa (Ge- 
stndel) .

„Tak więc zmuszeni są właściciele niemiec­
cy, mimo wszelkiego pairjotyzmu, liczyć się ze 
stosunkami, godzić się z okolicznościami, uni­
kając w obec polskości znyt drażliwego postępo­
wania.

„Tutaj mogłoby się przydać tylko prawo, któ- 
rtby z drakońską surowością w ogóle każde sło­
wu polskie ze szkoły ludowej wypędziło.

„Przeprowadzenie takiego prawa wywołałoby 
naturalnie niesłycnane rozdrażnienie i spotkałoby 
się z pewnością z wielu trudnościami, jakkolwiek 
przeprowadzenie go dałoby się może pizypuścić.

„Ale i wtedy nawet byłaby germanizacyjna 
działalność, szkoły tylko przemijającą.

„Można się w tych stronach wszędzie i każ­
dego dnia o tem przekonać, że opuszczający za­
ledwie szkołę chłopcy i dziewczęta natychm iast 
zapierają się, jakoby choć słówko niemieckie ro­
zumieli.

„Jeżeli kto odezwie się do takiego dziecka 
po niemiecku, oapowie natychm iast: „Nie rozu-
miem-

Jedyny właściciel ziemski miałby może śro­
dek przełamać ową oporność, nie ma w tem  je ­
dnakże, ja t  wyżej wykazaliśmy, żadnego interesu.

„T rzeba się więc Ootatecznie zapytać, czy 
Rząd istotnie nie m iał żadnej wiadomości o scha­
rakteryzow anych co dopiero stosunkach, gdy se- 
rję  tak  zw anych p raw  polskich p rze d k ła d a ł?

„Jest to wprost rzecz niepojęta.
„Sądzimy przeciwnie, że Rząd przedmioto­

wych relacyj kompetentnych ludzi nie uwzglę­
dnia/, może nawet naganą zbywał, 'ponieważ mu 
obok germanizacji o zupełnie inny ;jeszcze cel 
chodziło, o pozyskanie tych okręgów wyborczych 
do Sejmu, które dotychczas były reprezentowane 
przez polskich deputowanych, a tem samem o 
ważny krok naprzód w złam aniu opozyeyjnej 
większości.

tym celu może mianowicie owe sto- 
milionowe prawo być wśród pewnych okoliczno­
ści wybornym środkiem, ponieważ po wsiach jes t 
rzeczą niezaprzeczoną, że wypadek wyborów za- 
lezy od woli „wielmożnego pana".

„Zobaczymy w jesieni przyszłego roku, czy 
Rząd i pod tym względem nie omyli się w swej 
nadziei . . .“

„Jeśli num ieeki właściciel ziemi nie chce 
się wystawiać na ciągłe kłopoty, jeśli się chceo- 
bronić od dotkliwych materjaluych szkód, winien 
koniecznie sam wyuczyć się języka polskiego i 
porozumiewać się ze swymi robotnikami w ich. 
języku ojczystym.

„Tegó samego doświrdczą koloniści, których 
Rząd m a zamiar osadzać na zakupowanych ze 
stumiljcnowego tunduszu i mających się parcelo­
wać gruntach.

„I ci koloniści, jeżeli się nie chcą sami zni- 
szczyć, będą zmuszeni liczyć się ze szczególnemi 
stosunkami tamtych s tro n , a dlatego przyczynią 
się bardzo niewiele, albo całkiem nic do popiera­
n ia  germanizacji...

„Po tak zwanych szkołach uzupełniających 
spodziewają się Niemcy tych skutków daleko mniej 
jeszcze.

„Stosownie do natury rzeczy, będą miały te 
szkoły uzupełniające siealisko swoje w m iastach, 
a zwiuzająey je żywioł będzie się po największej 
części składał z rzemieślników.

„U tych jednakże n>e potrzeba wcale takiej 
germanizacji na koszt państwa, ponieważ rze­
mieślnicy polskiej narodowości, w m iastach owych 
okolic interesem własnym są zmuszeni posiadać,
0 ile możności, dokładnie język niemiecki.

„Praktyka, której rzemieślnicy ci zmuszeni są 
szukać sobie po w siach, jest tego rodzaju, że 
m ajster, który chce mieć jaką taką egzystencję, 
obu językami w interesie jej posługiwać się jest 
zniewolony.

„Rzeczywiście też posiadają od dawnych lat 
rzemieślnicy w miastach ewych stron z małemi 
wyjątkami dokładnie oba języki.

„Szkoły uzupełniające są tedy dla celówger- 
m anizacynych zupełnie zbyteczne...

„Prawo o nominacji nauczycieli bjłoby może 
odpowiedniem do pewnego popierania germaniza­
cji, przypuściwszy, żeby było wprowadzonem w 
życie z zupełną Znajomością rzeczy.

„Skuteczność jego byłaDy także przecież na- 
eer przemijającą, ograniczającą się na sam ą szkołę. 
Że z niemiecką nauką w w iejskich szkołach lu­
dowych, mimo wszystkich praw , rozporządzeń i 
inspekeyj, rzeczy bardzo i le  się mają, jest w 
tamtych stronach publiczną tajemnicą.

„Zakryci pozwoleniem, że pierw sza nauka 
wstępujących dopiero do szkoły dzieci, jako i 
nauka religji w polsirłm jęuyku odbywać się mają, 
myślą rzadko kiedy naucz,yciele o tem, aby w nau­
czaniu posługiwać się niemieckim językiem, zw ła­
szcza, że nauka religji i?  szkołach ludowych ma 
niewątpliwą przewagę w  obec innych przedmio­
tów nauki.

„Niechaj więc w ite strony posyła się choćby 
najlepiej niemiecko-ufjposobionych nauczycieli, nie 
będą oni mogli dług'o zachować swej niezależno­
ści w obec duchowęfcństwą i fanatycznie polskiej 
ludności. Gdyby sie  ̂ chcien trwale opierać wpły­
wowi księdza, od którego jako kościelni i orga­
niści częstokroć m aterialn ie są zależni, struliby 
sobie ży c ie , żaden chłop nie sprzedałby im 
jaja ani kury, n ie  oddałby im żadnej przysługi
1 znaleźliby się  wkrótce pod zupełnym inter- 
dyktem".

Wiec producentów nafty w Kołomyi.
Na v/czorajszy wiec producentów nafty w 

Kołomyi, zebrało się przeszło tysiąc uczestników, 
międzj nimi wielu obywateli ze Stanisławowskie­
go i Brzeżańskiego, i gromady hucułów, tudzież 
robotrRcy z żonami i dziećmi. W pawilunie 
parku  miejskiego burmistrz kołomyjski p. A s ł a n  
pow itał zgromadzonych, którzy następnie prze­
wodniczącym przez aklamację wybrali dra Miko­
ła ja  F e d o r o w i c z a .

Ten zagaiwszy wiec, skreślił po krotce dzieje 
przemysłu naftowego w Galicji, i podniósł różni­
cę, jak  małej on aoznaje opieki w porównaniu z 
konkurentem swoim w Rosji.

Na sekretarzy powołał pp. W i ś n i o w s k i e -  
1 g o  Sygurda, Z e i t l e b e n a ,  D y m i d o w i c z a  i

J u r k i e w i c z a ,  i przedstawił komisarza rządo­
wego w osobie starosty p. K u c z k o w s k i e g o .

Na wniosek p. L e k c z y ń s k i e g o  uchwa­
lono przodewszystkiem podziękowanie deputacji 
Towarzystwa naftowego, Która popierała sprawę 
w Wiedniu, a następnie na propozycję p. P o- 
s t r u f a k i e g o  Klemensa, podziękowanie Wozyst- 
kim tym posłom polskim w Radzie państwa, 
którzy tam tej sprawy bronili.

P. S z c z e p a n o w s k i  polemizował z za­
patrywaniami, jakoby tu chodziło tylko o interes 
kilku nafciarzy, goniących za błotem, i wniósł 
okrzyk na cześć m arszałka Zyblikiewicza, który 
należycie ceniajęc doniosłość wszelkiego przemy­
słu u nas, opiekuje się gorliwie także przemysłem 
naftowym. Zgromadzenie trzykrotnie powtórzyło 
ten okrzyk.

P. Zenon L e w i c k i  wyłuczczał wpływ prze­
mysłu naftowego, rzetelnie prowadzonego, na 
dobrobyt mnóstwa interesentów wczelkiej ka- 
tegorji.

Chłopi ze Słobody ruugurskiej, G r e c z u k ,  
P o p o w i c z ,  B o j a ń c z u k  i O s t a p i u k  wyra­
żali obawę, że gdy fabryki naftowe w ich oko­
licy upadną, powróci daw riejsza nędza i głód 
pomiędzy ludem.

Nafciarz M a r  g u l  e s  konstatował wzmoże­
nie się ruchu handlowego i przemysłowego w ca­
łej okolicy.

Kierownik szybu O k l e j a  i oficjalista P a ­
ł a c  wyłuszczali stosunki zarobkowe. Z upadkiem 
przemysłu naszego, gnębionego przez prze­
mytnictwo destylatów kaukazk.cb, straszna klę­
ska spadnie na tysiące pracowników. Prosili tedy
0 obronę.

Po mowie aptekarza S t e n c l a  motywował
1 wniósł p. B u b e l  a rezolucję, wzywającą towa­
rzystwo nafciarskie do użycia wszelkich środków 
legalnych dalszej obrony. Uchwalono przez akla­
mację.

Na wniosek p W i ś n i o w s k i e g o  Sy­
gurda uznano, że poprawka p Chrzanowskiego, 
odrzucona niestety w Kole polskiem, zawiera 
minimum  postulatów galicyjskiego przemysłu naf­
towego.

W energicznych, uderzającą logiką odzna­
czających się wyrazach skreślił następnie p. 
S z c z e p a n  o w s k i  zgubny system fiskalizmu, 
który dławi źródła dochodów państwa na ko­
rzyść defraudantów i przemytników, poczem 
uchwalono rezolucję z ubolewaniem, że refe­
renci Ministerstwa Skarbu w przedstawieniach 
swoich uwzględniali opinie fabryk*ntów, apr«wa 
dzającyeh produkt fałszywy z zagranicy do Wie­
dnia i Węgier, a nie rzetelnych przemysłowców 
krajowych, wskutek czego przemysł galicyjski 
został ciężko pokrz, wdzouy.

Na wniosek T o r o s i e w i c z a  Izydora u- 
chwalono petycjonować dalej do Izby posłów i 
panów tudzież do Sejmu, puczem przewodni­
czący o godzinie w pół do 5. po południu zam­
knął zgromadzenie okrzykiem na cześć cesarza, 
który deputacji nafciarzów galicyjskich oświad­
czył, że będzie „czuwał nad tem, aby nasz prze­
mysł krajowy nie doznał szkody!“

ofiarowano p. Lewandowskiemu za Łubowo 160.000 
talarów, a obecnie przeszło w posiadanie Rządu 
za 100.000 talarów. Rolnicy, którzy znają i po­
łożenie wsi tuż przy szosie i kolei i jej urodzaj­
ność, zaręczają, że cena wsi, za którą sprzedaną 
została, jest mimo krytycznych czasów dla rol­
ników, wcale jeszcze przystępką, a prawie niską.

„Mimo to wszystko nie znalazł się ani w po­
wiecie, ani w całem księstwie żaden Polak, któ­
ryby wieś tę kupił i tym sposobem nabył kawai 
ziemi, aby na niej zachować polsku serce, pol­
skie obyczaje, pobką mowę i polską wiarę.

„Wszystko niebawem z tej cząstki ziem, zo­
stanie wypartem, a żal ściska serce na wspo­
mnienie, jak za dni niewiele ostatnia służba 
polska ‘ustępować będzie z oawiecznycn |swych 
siedzib — aby ich może nigdy nie posiąść na
nowo

„I to wszystko stało się mimo naszych po­
tentatów finansowych.

„Przecież wiedzieli, że Łubowo będzie pprze- 
dane — zjawiło się nawet dwóch czy trzech na 
licytacją — lecz tylko na to, aby być niemymi 
świadkami tej sceny...

„Ozyz przyczyny tej okropnej rezygnacji 
szukać mamy w braku wiary do żywotności i dzia­
łalności właDnych sił? Gdyny u k  było, gdy­
byśmy stracili już wiarę do siebie, to jakieuiże 
prawem oczekujemy pomocy od braci naszych ?

„Pizedawszystkiem — p o m ó ż m y  s o b i e  
s a m i  — a wtedy Bóg, a potem i inn. nam do- 
Fomogą.

„Jeżeli zaś me mamy odwagi nabywać w po* 
jeaynkę, nabywajmy ziemię zjednoczonemi si­
łam i".

Niepoprawni.

Sm utna sprawa.
Do Dziennika Poznań, piszą z prow incji:
„Mimo nawoływania i zachęty w pismach 

polskich do kupna Łubowa, przeszła włość ta 
w posiadanie Rządu, dla którego kupił ją  na sub- 
haście ten sam p. Wendorfi, który w tym samym 
celu nabył Komorowo.

„Sprzedaż ta nastręczyła nam wiele powa­
żnych uwag. Łubowo zostało nabyte przez p. bur­
mistrza Lewandowskiego przed mniej więcej 10 
laty za 130 tysięcy talarów. Przed kilku laty

Z Warszawy piszą do Nowej Reform y  co 
następuje:

„Żandarm erja, policja i łapacze wytężają 
owe siły na zduszenie spiBkow rewolucyjno- 
socjalistyczcych, które codziennie prawie odkry­
wają ajenci tajnej policji państwowej.

„W ostatnich czasach w Petersburgu, anto*-:' 
su ty  i u nas w Warszawie odkryto znow bar* 
dzo rozgałęziony spisek, a główni jeop- przy­
wódcy znajdują się dzisiaj już w cyUtaeli war­
szawskiej lub petropawłowskiej twierdzy. Spi­
skiem kierowała zagranica, szczególniej podobno 
Paryż, zkąd nadchodziły rozporządzenia i wajgtf 
zówki pisane chemicznym tajemnym atram^#*™  
na marginesach dzienników zagranicznych,prenu­
merowanych w Petersburgu i w Warszaw ie.

„Rozporządzenia te odczytać było można do­
piero po użyciu odpowiedniego środka chemicz­
nego. Zdaje się, że dowcipny ten sposób porozu­
mienia się rosyjskich nifiilistów odkrytym sostał 
przez denuncjację nadeszłą z Paryża, za odkryw­
cę jednak uchodzi Siekierzyński, dziś już puł­
kownik żandarmerji, niedawno oficer warszaw­
skich żandarmów, znany tu u nas dobrze, który 
dzięki protekcji jenerała Orzewskie/o, dzisiejszego 
towarzysza m inistra spraw wewnętrznych, zajął 
w Petersburgu miejsce zamordowanego przez nł- 
hilistów Sudejkina. Szczególniej młodzież ma być 
w wielkiej ilości do tej sprawy zaplątaną, a 
smutne to bardzo, bo nowe rozporządzenie uni­
wersyteckie skazuje na relcgację natychmiastową 
tego, kto choć raz słusznie czy nieśłusznie pod 
śledztwem w jakiejkolwiekbądź politycznej znaj­
duje się sprawie.

„Dzięki temu i u nas w Warszawie dziesiąt­
ki młodzieży zaplątanej jedynie wypadkiem w 
stosunki ze spiskowcami, pokutuje za winy nie- 
popełnione i całą karjerę naukową swoją musiała 
zawiesić. Jeszcze przed wykonaniem wyroku na

IIL A  G A S T I M A . ”
(Z w łoaklegoi.

Na moim stole leżał cały stos porannych 
raportów. Zabierałem się właśnie do przejrzenia 
ich i posortowania, gdy z lekka, prawie nieśmiało 
zapukano do drzwi.

— JL va*tii!
Do pokoju wszedł młody, najwyżej dwudzie­

stopięcioletni człowiek. Nieco zaniedbany jego 
kostjum odbijał dziwnie od miłej twarzy, którą 
ocienia! lekki jasny zarost.

— Gzy mam zaszczyt mówić z panem ko- 
taissrzbij- policji ?

—  Tak je s t; — czego pan sobie życzy?
—  Sprawa, która mię tu przywiodła, jest 

niewymownie przykrą dla mnie. Jestem  malarzem. 
Artystyczna wędrówka po Włoszech wyczerpała 
moje skromne zasoby i tylko dzięki pomocy au­
striackiej ambasady w Rzymie, dostałem się aż 
tu do granicy...

— I  pragniesz pan zapewne dalszego za­
siłku... Masz pan dokumentu legitymacyjne ’i

Młody człowiek podał mi paszport, k<óry 
opiewał na nazwisko Arnolda W., malarza z Wie­
dnia. Poniżej znajdowała się urzędowa notatka, 
stwierdzająca, że właściciel paszportu otrzymał 
wfparcie od ambasady.

—  Wiec jesteś pan malarzem V — spytałem 
i popatrzyłem badawczo na stojącego przedemn* 
ntedzieńea. raz już bowiem zdarzało się, że 
lakiernicy i malarze pokojowi podszywali się 
pod tytuł „malarza," ażeby tem łatw.ej i obficiej 
mógli korzystać z odpowiedn.ego funduszu.

Młody człowiek odgadł moje podejrzenia.
— Panie kom isarzu. . .  proszę mi wierzyć, 

że jestem  w istocie mularzem! Tej wiosny ukoń­
czyłem monachijską szkołę i korzystając z wol­
niejszej chwili, udałem się do Włocb, ażeby 
kształcić się dalej. Pragnąc przekonać pana, że 
nie traciłem czasu, probzę, byś zechciał poświęcić 
kilka chwil na przejrzenie mej teki.

W  sposobie, którym wypowiedział te słowa,

znalazłem najlepszy dowód ich prawdziwości. 
Ciekawość jeduak nie pozwoliła mi odrzucić jego 
propozycji.

Wskazałem mu krzesło i zacząłem przeg lą­
dać rysunki.

Na pierwszych kartach mieściły się udatne 
motywa z okolic Tyrolu, które wyraźnie mówiły
0 sposobie podróży autora. Nie jechał on ko­
leją — to pewne. Dalej szły krajobrazy włoskie, 
rysunki ulic i pałaców słonecznej Italji, które 
zdradzały wielką łatwość i staranność, artystycz­
ne jednak uzdolnienie młodego człowieka prze­
bijało się przedewszystkicin w sposobie rysowa­
nia scen z życia ludu włoskiego.

Nie taiłem mego podziwienia. Malarz uśmiech­
nął się.

— Cieszą mię poehwały pańskie —  i po­
chlebiają. Rodzajowe malarstwo najlepiej odpo­
wiada memu ołowkowi — rzekł skromnie i po­
gładził ręką miękki włos filcowego kapelusza.

Ostatnia karta jednak najbardziej mię ude­
rzyła. Malarz utrwalił na niej przejmującą scenę. 
Pierwszy plan szkicu wypełniał rysunek małego 
cortile, (podwórka) dalej na wpół zapadnięta 
ściana stodoły, na której jakaś niezgrabna dłoń 
wyrysowała znak krzyża. Pod tą ścianą leżała 
kobieta należąca do naimzszycn warstw ludu, 
której twarz wyrażała bezgraniczną rozpacz.

U dołu był napis L a  gasiima...
— L a  gastima? — spytałem — cóż to zna- 

ćzy?]- 'Jakkolwiek nie obcą mi wcale włoska m o­
wa, me rozumiałem tego wyrazu.

—  Nie potrafię panu przełożyć tego słowa, 
a chcąc je  wytłumaczyć, m usiałbym  opowiedzieć
1 anu zdarzenie, które się łączy % tym szk.cem. 
Trwałoby to jednak za długo, a boję się zabrać 
panu sporo drogiego czasu...

— Ależ p roszę! Obrazek ten zaciekawił mię 
niezmiernie i będę panu iader obowiązanym, 
jeżeli zechcesz im wyjaśnić znaczenie tajemni­
czego wyrazu...

Młody człowiek nie dał się dłużej prosić.
„Przed miesiącem prawie — zaczai — przy­

szedłem do Palormo, do miasta, które nosząc na 
sobie piętno tak wyraźnie południowo-włoskie, 
obudziło w najwyższem stopniu moje zajęcie.

Postanowiłem satrzymać się tu nieco dłużej,

i raz ze względu na szczupłe zasoby, powtóre 
pragnąc wejść w najbliższą styczność z ludem, 
wynająłem sobie małe camerino w najbiedniej­
szej, a więc i najbrudniejszej części miasta. Mój 
pokoik m ieścił się w szczycie drewnianego do­
mostwa, stojącego na krańcu miasta i przepełnio­
nego lokatoianJ, którzy po największy Jzęści 
składali się z biedaków ciężko pracujących. [Jedyne 
jego okno pozwalało widzieć małe podwórko, które 
dla mnie stała się prawdziwą kopalnią wdzięcz­
nych, pełnych, poezji motywów.

Podwórko to, zarośnięte chwastem, widzi pan 
na ostatnim  obrazku.

Ze wszystkiego jednak zs jmowała mię naj­
bardziej piwniczna spelunka naprzeciw stojącego 
domu, służąca za mieszkanie ubogiemu łaciarzo- 
wi i jegx> licznej rodzinie.

Nę,dzę, która tam panowała, darmobym silił 
się opisać. Kto nie zna nędzy włoskiej, ten 
nie stworzy sonie z opowiadania dokładnego jej 
obraZvU.

W ierzaj mi pan, że ta cała rodzina żyła ka­
wałkiem suchej polenty, a dzień w którym mo­
g ła  zapoznać się ze smakiem słoniny lub wędzo- 
njej ryby, należał do najrzadszych świąt...

Jeżeli stary łaciarz, który ginął powolnie z 
głodu i zaduchy, zarobił coś grosza, to były to 
tylko centymy: najzw jklej płacono ziarnami ku­
kurydzy, odrobiną mąki — a często, tylko nadzieją 
nigdy nie spełnioną!

Żona jego była, praczką, — ale jak trudno 
było jej znaleźć zajęcie, choćby za najlichszą 
zapłatę! Konkurencja jest tak silną — tyle rąk 
wyciąga się po kaw ałek brudnej bielizny.

Z dzieci najstarsza dz;ewczynka miała sześć 
lalek, najmłodsze dłiiecko ledwie sztść miesięcy. 
Ta pierwsza chciała już pomagać rodzinie, wyna­
jęła  się ogrodniczce i sprzedawała dla niej cy­
tryny. Wiesz pan, jtaką małą wartość przedstawia 
tam ten towar, — ileż mogła zarobić biedna 
dziew czynka?!

Los tej biednej, rodziny obchodził mnie ży­
wo —  niestety 1 sum  byłem tak biedny, że nie 
mogłem przyjść im ze  skuteczną pomocą. — J e ­
dyne, czem mogłem: im coś dobrego zrobić, było, 
żem się stał stałym  odbiorcą cytryn.

Ponieważ mu siftfem wiecznie utrzymywać

równowagę zasobów z wydatkami, używałem więc 
tego owocu do przeróżnych celów. Soku używa­
łem zamiast octu do putraw, zastępowałem wino 
limoniadą, a skorki używałem do mycia rąk, za­
stępując w ten sposób brak mydła.

Dziękczynne spojrzenie ciemnych oczek dzie­
cka wynagradzało mię sowicie za te małe ofiary, 
a kilka centymów, które traciłem, może i ulżyły 
czasem rodzinie.

Upłynęły tak dwa tygodnie.
Pewnego poranku usłyszałem głośny krzyk 

na podwórzu. Pobiegłem do okienka mojej fa­
cjatki i ujrzałem starego łaciarzu, którego dwaj 
guesiurini (policjanci) odrywali od płaczących 
dzieci. Żony nie było w domu, wyszła jeszcze 
do dnia za robotą.

Tymczasem podwórko zapełniło się ludźmi, 
dla których podobne zdarzenie było „ciekawym 
wyf adkiem®.

Zbiegłem na dół i spytalBm, co się stało.
W net pospieszono ze wszech stron z obja- 

śniem-mi, z których dowiedziałem się wreszcie, 
że tej nocy skradziono bogatemu ale skąpemu 
lokatorowi tej samej kamienicy, handlarzowi sera, 
D^menico, sumę dziesięciu lirów z zamkniętego 
sklepu.

Woreczek, w którym znajdowały się pienią­
dze, znaleziono próżny w mieszkaniu łaciarza, 
którego też uwięziono. Twierdzi on wprawdzie, 
że woreczek ten próżny przyniósł dziś z podwó­
rza jego trzyletni synek, ale ktoby tam wierzył 
takiemu łaciarzow i! Pewno ukradł i schował... 
W południe przyszła żona, która nie znalazła 
roboty. Dowiedziawszy się o nieszczęściu, omal 
nie zemdlała... Oparta o drzwi, stała chwilę, spo­
glądając z rozpaczą przed siebie i powtarzając 
monotonnie : E yli e innocente! On nie w mień, 
nie winien! Potem odzyskała siły ł nie patrząc 
nawet na głodne dzieci, po leiiaŁ  do kwestury.

Ja  siedziałem w pokoju, w którym zastawiono 
mój skromny obiad.

Nie mogłem go jednak jeść. Zbliżyłem się 
dc okna, aby zawołać dzieci biednego człowieka 
i oddać .m moje jedzenie, gdy w tem z po­
dwórza doleciał mię przeraźliwy okrzyk: D w  1 
diO !

Pod ścianą szopy leżała' nieszczęśliwa ko­
bieta, a z jej piersi jeden tylko jedyny wybiegał 
okrzyk : D io ! d io !

— Una g a stim a ! unagastima\ — szeptały sto­
jące naokoło kobiety, które wybiegły se swych 
mieszkań.

O ta gastim a ! Jeszcze brzmi mi w uszach 
ten okropny krzyk, głos nsj wyzszoj rozpaczy ludz­
kiego serca, złamanego nędza i nieszczęściem, 
krzyk, który wydaje tylko człowiek szalony aad- 
ludzkiem cierpieniem.

Była to najstraszniejsza skarga, zwrócona 
przeciw ludzkości, przeciw niebu, skarga biednej 
zlumanej kobiety, bezbronnego i bezsilnego stwo­
rzenia, to była gastima  I

Czyż obrazek, który zwrócił pańską uwa­
gę, choćby najbardziej mistrzowsko opracowany, 
może ci opowiedzieć tę przerażającą scenę ?

Tu zamilkł.
— Jakże się skończył ten dram at? — spy­

tałem wzruszony i przejęty do głębi serca opo­
wiadaniem.

— Nie wiem... Tyle tylko się dowiedziałem, 
że w kwesturze powiedziano jej, iż mąż podej­
rzany o kradzież, odstawiony został do aresztu
śledczego.

Wiadomość ta dobiła nieszczęśliwą, gdyż 
uwięzienie męża znaczyło śmierć głodowa całej 
rodziny. Oddałem im większą część mojej skro­
mnej kasy i udałem eię później do Rzymu, gdzie 
sam musiałem prosić c pomoe. Dalszy mój los 
je s t w pańskium ręitu...*

Naturalnie zrobiłem wszystko, co było w mej 
mocy i zaliczyłem mu sumę potrzebną na odby­
cie drogi dc Monachjum. W kilkanaście dni póź­
niej odesłał mi pożyczouą kwotę, a w znak wdzięcz­
ności ofiarował mi wyborną kopię swego aakhu 
La Gastima.

„Sądzę — pisał — że obrazek ten znaj­
dzie się na właśwwem miejscu w kancelarjl urzę­
dnika policji..."

I miał zupełną słusznosć.



2 DZUSNhA POLSKI.

Burdowskim i jego wspólnikach, odkryto w W ar­
szawie niewinne zresztą socjalistyczne stowarzy­
szenie i ojm łziesięciu kilku tak zwanych prze­
stępców osadzono w cytadeli. Rok czasu minął, 
a jeszcze śledztwo ukończoneu nie zostało i oka­
zało się, że przyaresztowanie takiej wielkiej ilo­
ści ludzi z warstw rozmaitych, nie zdusiło socja­
listycznego zarazka i dwa tygodnie temu nawet 
powtórzyło się wykonanie wyroku śmierci na de- 
nuncjancie na Solcu, dopełnione przez jedn?go z 
robotników.

„Dwukrotnie raniony zdra;ca socjalistów 
umarł w szpitalu. Wykonawcę wyroku ujęto, a 
p zy tej sposobności znów zaaresztowano mnóstwo 
osób. Przed tygodniem znów aresztowano kilka­
naście osób i lręto nr '.ybyłego z zagranicy ag i­
tatora Dębskiego, znanego w socjalistyczuem 
kółku pod nazwiskiem Olka. Nowe aresztowania 
mają podobno związek z aresztowaniami dopetnio- 
n mi przed rokiem, i skutkiem tego sprawa, któ 
ra miała być rozstrzygniętą już, w bieżącym mie­
siącu przez Sąd specjalny, tak jak sprawa Bar- 
dowskiego, odłożoną została znów na jakie lat 
parę.

,,W.dzicie więc, że agita-ja socjalistyczna 
tak u nas jak i w Rosji nie ustaje — jest 
to naturalny wynik obecnego systematu rządo­
wego",

Smutna, bolesna rze z, że mimo tylu prze­
stróg młodzież nasza idzie na poknsę socjalizmu 
i marnieje.

k  k o n i k a !
L ic i w dnia 2- sierpnia.

Wiadomości z dworu. Cesarzowa E l ż b i e t a  
przybyła do Gastein, dokąd d. 7. bm. przybędzie 
cesarz F r a n c i s z e k  J ó z e f ,  który zabawi tam 
trzy  dni.

Wiadomości osobiste. Namiestnik Z a l e s k i  
przybył do Wiednia. — Kc. W ii r t tem  b e r s k i po­
wrócił już do Lwowa z Czerniowiec. — P. Ale­
ksander R ó ż e  j o w s a  i, aptekarz, obrany został 
burmistrzem w Tyczynie. — Minister G a u t  a c h 
wrócił d. 30. lipca do Wiednia. Natomiast wyje­
chał minister B a c y n s h e m  do Eilischau w o 1- 
widziny do hr. T a a f f e g o .  — Książę B i s m a r k  
z małżonką wyjechali d. 31. zm z Kissingen do 
Monachjum — Ambasador rosyjski w Wiedniu ks 
Ł  a b a n o w, odjechał onegdaj za dwumiesięcznym 
urlopem do południowej Francji. Pod jego nieobe­
cność pr >wadzić będzie sprawy radca legacyjny ks. 
K a n t a k n z e n .

Nekrolog]*. Ferdynad K o  s z a c k i ,  zarządca 
rzeszowskiego szpitala powszechnego, zmarł dnia 
30. zm — W Kruszewie pod Kowalem w Kon­
gresówce, zmari ks, Jnljan Bn s s e .  Zmarły uro­
dził się w RzegotkaCh pod Strzelnem; uczęszczał 
tam do gimnasjnm św. Marji Magdaleny. Był to 
zacny kapłan, obywatel i patrjota, a świetny ka­
znodzieja. Od lat k illa  utracił zupełnie wzrok. — 
W  Bayrncie w Azji zmarł d. 4. zm. ks. Walerjan 
T o m a s z e w s k i ,  członek zgr .mttdzenia Księży 
misjon irzy. a syn redakt ra Przyjaciela ludu p. 
Franciszka Tomaszewskiego.

(fclendatz. W t o r e k  (3.): Znalezienie św 
Szczepana — Letosława. Wschód słońca o godz. 4. 
min. 45, zachód o godz. 7. min. 26.

Z życia towarzyskiego, w  dniu 22. lipca 
odbył się w Kntkorzn ślub Henryki hr. Łącz*ń- 
akiej, córki Henryka i Weronji z hr. Łomów Łą- 
czyńskich, r  Michałem hr. Syberg-Platerem.

W W.eczynie odbędzie się dnia 7. b. m. ślnb 
hrabianki Józefy Thnn-Hoben3tein z hr. Jerzym 
Czapskim. Związkowi małżeńskiemu błogosławić 
będzie książę-arcybisknp hr. S< honborn.

Czytelnia akademicka, otrzymujemy następu­
jące pismo: „Szanowna RedaKcjo! W ostatnich
czasach podniosła kilkakrotnie Szan. Redakcja 
kwestię upadku moralnego młodzieży akademickiej, 
dozwalającej, by jedyne ognisko ży. la młodzieży, 
jedyne ogniwo, łączące ją  w każdej ważniejszej 
chwili, uległo zagładzie. Powodem tak pesymisty- 
ctnych poglądów na tutejszą młodzież, jest słowo 
wstępne ostatniego Sprawozdania Wydziału Czy­
telni akademickiej. W dosadnych choć może przy- 
ostrych wyrazach scharakteryzował ustępnjący 
Wydział smutny stan apatji naszej młodzieży i 
rozpaczliwy stan Towarzystwa, grożący mn w nie­
dalekiej przyszłości zupełnym upadkiem. Gorżkie 
te lecz prawdziwe niestety słowa pobudziły do 
czynn garstkę akademików, która, skupiwszy się 
pod sztandarem Czytelni, usiłuje takowy ocalić, 
podnieść z npadkn.

Wiemy, że na pomoc z nikąd nie możemy 
liczyć — nie żądamy też wsparcia od nikogo, 
lecz pragniemy odbudować „Czytelnię* własnemi 
siłami.

Wybrany -a  ostatnlem Walnem Zgromadzeniu 
członków komitet likwidacyjny zaproponował wy­
rzucenie z lokalu Towarzystwa biłam i wynajem 
tańszego mieszkania. Na tę propozycję zgodzono 
się jednomyślnie. Następnie zajął się tenże komi­
te t przejrzeniem ksiąg, rachunków, rewersów, i po 
jednomiesięcznej żmudnej pracy doszedł do nasti- 
pnjących rezultatów:

Na majątku Czytelni akademickiej nie ciężą 
żadne dłngi, lecz natomiast liczy Towarzystwo w 
licznem gronie dawniejszych swych członków po­
kaźną cyfrę dłużników.

Lista dłnżników obejmuje 487 osób, które 
razem winne są Czytelni sumę 2 728 złr. 44 Ct. 
p.) części w gotówce, po części zaś w książkach, 
wypożyczonych z jej biblioteki.

W liczbie dłnżników Czytelni J/3 części sta­
nowią Indzie którzy przed laty opuściwszy ławy 
nniwersyteeide, dziś zajmują wybitniejsze, lub 
przynajmniej dające im dostateczne utrzymanie 
stanowiska w społeczeństwie. Z trudnych do wy­
tłumaczenia powodów, panowie ci nie poczuli się 
dotychczas mimo licznych wezwań do obowiązku 
wyrównania nalożytości, zaciągnion/ch przed laty 
w Czytelni al idemickiej. W ściąguienin tych na- 
leżytości pokładamy dziś całą nadzieję uratowania 
Czytelni i z tego powoda udajemy się do Szano­
wnej KsJakcji z prośbą o poparcie. Sądzimy, że 
tak  Szanowna Redakcja, jak w ogóle cała prasa 
polska, którą o powtórzenie niniejszej odezwy u- 
praszamy, nie odmówi nam swej pomocy, o którą 
W tak krytycznej chwili błagamy.

Wykazy dłużników wywieszono na Wszech­
nicy, na Politechnice, tndzież w lokaln Towarzy­
stwa (Plac Chorążczyzuy 1. 3). Równocześnie wy­
słaliśmy wezwania do wszystkich dłużników, o 
których miejscu pobytu w jakikolwiek sposób mo­
gliśmy się dowiedzieć.*

Tyle słów odezwy; co do nas, wstrzymując 
się na razie od czynienia komentarzy w tej spra­
wie, wyrażamy nadzieję, że dłażnlcy Towarzystwa, 
wezwani w chwili prawdziwie krytycznej dla Czy­
telni, nie zechcą dłużej zwlekać zo zwrotem za­
ległych należytośei.

Z Czytelni akademickiej- Komitet likwida- 
cyjny, wybrany na Wainem Zgromadzeniu członków

Czytelni akademickiej, wzywa dłużników Towarzy­
stwa, nieznanych mn z miejsca pobytu i zamie­
szkania, do zwrotu należytości zaciągniętych w la­
tach 1868 -1885 z majątku Czytelni.

Dłnżnikami są pp. Baranowski Ja c e k , Ba­
rański Marjan, Bartoszewski Zdzisław, Bocheński 
Em anuel, Budzynowski Włodzimierz , Czechowicz 
Władysław, Dębski Władysław, Dziewoński Michał, 
Fontana M arjan, Gesang Samuel, Grabowski K a­
zimierz, Heller Ludwik, Homiński Kazimierz, J a ­
siński Konstanty, Kaczurba Adam, Kisel Wiktor, 
.Kowalski Antoni, Kubicki Zygmunt, Knrzec Zy­
gmunt, Lesiecki Stanisław, Łoziński Karol, Mała- 
czyński Marjan, Micnalewski Kazimierz, Mikiewicz 
Bolesław, Nechay Adolf, Okninski Władysław, 
Paszkowski W ładysław, Piotrowski, Polański Mi­
rosław, Raciborski Eugenjusz. (Ciąg dalszy nastąpi 
w przyszłym tygodniu).

Rocznicę stracenia w r. 1847 Teofila Wiśniow­
skiego, obchodzono w sobotę wieczorem n i miejscu, 
gdzie spoczywają jego zwłoki, przemowami i od­
śpiewaniem pieśni uarodowo-religijnyeh. Uczestni­
ków obchodu było około 500.

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatnły 
na utworzenie stypendiów, dla wyehowańcó w utrzy­
mywanego przez tutejszy Dom 0 0 . Zmartwych­
wstańców internatu, jednorazową zapomogę w kwo­
cie 3.000 złr.

Muzyka wojskowa 15go pałka piecnoty grać 
będzie dziś (w poniedziałek) o godzinie 6. wieczo­
rem w ogrodzie Miejskim, zaś w środę muzyka 95. 
pułku piechoty o godzinie 7. wieczór na Strzelnicy 
miejskiej.

Kwestja prawna na wydziale prawniczym.
Najstarszym'profesorem na wydziale praw iczym tu ­
tejszego Uniwersyi.etn jest dr. Ferdynand Źródłow- 
ski, który ma 14 la t służby. Seniorowi, prócz in­
nych przywilejów, przysłużą prawo przewodnicze­
nia koml ji egzaminacyjnej. Obecnie przy nomi­
nacji dra Kasznicy profesorem prawa kanoniczne­
go, przyznano mn 15 lat służby, tak co do kwin- 
kweniów jak i emerytury. Zachodzi więc teraz 
pytanie, czy drowi Kasznicy na podstawie tego 
wliczenia 15 lat służby p rzy j guje i prawo prze­
wodniczenia komisji egzaminacyjnej ? Nad tą 
sprawą zastanawiał się onegdaj obszernie fakultet 
prawniczy, i po przeprowadzonej dyskusji posta­
nowił odnieść się do Ministerstwa oświaty z żąda­
niem, by cno tę kwestję rozstrzygnęło.

Doktorat. Pan Józef Aleksander Hibl, rodem 
z DnLiecka, koncypient adwokacki w Przemyślu, 
otrzymał dnia 29. lipca w Uniwersytecie lwowskim 
stopień dra praw.

Z armji. Major Franciszek S t e i n s k y  z 13. 
pnłkn płoch., przeniesiony został w stały stan spo­
czynku. — Starszymi lekarzami w rezerwie mia­
nowani zostali. Jan  W ę g r z y ń s k i  przy 10. p. 
dragonów, Bronisław S k a ł k o w s k i  przy 9. p. 
dr., Koloman K o r o d i przy szpitalu garnizonowym 
we Lwowie, Emil D ro b  n e r  przy 41. p. piech ; 
Bogdan P i ą t k i e w i c z  i Michał Ś w i ą t k i e w i c z  
przy szpitala garn. w Krakowie.

Stypendjum Wiener Ztg. ogłasza konkurs na 
trzy stypend.ja im. Franciszka Józefa-Elżbiety w 
kwocie 200 złr. w złocie, przeznaczone po jedne­
mu dla Uniwersytetów we Lwowie, Wiedniu i Z.i- 
grzeoin.

Wpisy do 8zk0ły rolniczej. Dyrekcja szkoły 
lolniczej w .Tagielnicy ogłasza, że w rb. szkol­
nym ma 7 miejsc do obsadzenia pod następnjącemi 
warunkami: 1. Każdy uczeń, chcący się. ubiegać
o jedno z tych miejsc, winien wnieść podanie bez 
stempla do Dyrekcji tej szkoły najdalej do dnia 
15/-0 sierpnia br. 2. Do podania dołączyć należy 
a) metrykę, że ubiegający się nkończyl 16 rok ży 
oia; 1.) świadectwo ukończenia z dobrym postępem 
szkoły Indowej; c) świadectwo zdrowia; d) świa­
dectwo moralności; e) świadectwo zwierzchności 
oduośnej gminy, zatwierdzone przez miejscowego 
dziedzica lub plebana. 3. Każdy przyjęty uczeń 
musi płacić rocznie 150 złr., za które otrzyma w 
zakładzie; wikt, łóżko z pościelą, ubranie, pranie, 
światło i przybory naukowe, z wyjątkiem bie­
lizny, którą musi mieć własną. 4. Pilny a zdolny 
uczeń, może otrzymać stypendjum z funduszów Ina 
jowycb.

Próbę strzelania ostremi nabojami, odbywać 
będzie we czwartek d. 5. om. 11. pułk artylerji 
na polach koło Sokolnik. Strzelanie rozpocznie się 
o godz. 51/, rano

Fałszyw e guldeny srebrne i papierowe za­
czynają od kilkn dni pojawiać się w naszem mie­
ście. Zwracamy uwagę, że falsyfikaty są doskonale 
zrobione, i że bardzo łatwo można być w błąd 
wprowadzonym. Wczoraj przytrzymano robotnika 
Ignacego Antona, który chciał wydać taki falsy­
fikat srebrnego guldena. Anton tłumaczył się, że 
monetę fałszywą otrzymał w szynku Greizli Blun- 
stein przy ni. Zielonej, gdzie też policja dokonała 
natychmiast rewizji, jednak bezskutecznej.

Po powrocie od Pasteura. Z Gałacz a donoszą 
do czerń. Gazety Polskiej: Przed kilku tygodniami 
wściekły pies pokąsał tutaj trzech chłopców. Le­
karz dr. D a k e a n u  udał się z nimi do Paryża, 
a gmina tutejsza ofiarowała 3000 franków na ko­
szta podróży, wkrótce później uchwaliła jeszcze 
2000 franków, które przeznaczono dla dr. D a- 
k e a n u, aby się wyuczył n PasGeura szczepienia 
wścieklizny. W tych dniach trzej chłopcy powró­
cili do Gałaczu, jako uleczeni. Gdy jednak w dro­
dze od dworca kolei, przechodzili przez ulicę, naj­
młodszy z nich spostrzegł biegnącego psa i krzy­
knąwszy z przerażenia, dostał konwnlsyjnego atakn. 
Zawieziono go do szpitala, gdzie po dwóch dniach 
umarł wskutek wścieklizny. Pozostali dwaj chłopcy 
są dotychczas zdrowi.

Z Oceanu atlantyckiego. Dr. Rudolf Zuber, 
geolog i docent tutejszego Uniwersytu, który wy­
jechał ze Lwowa d. 22. maja, udając się w oko­
licę Mendozy, południowej Ameryki, nadesłał do 
jednego ze znajomych list datowany z Oceanu 
atlantyckiego, parowca „Pampa1' dnia 20. czerwca, j 
z którego podajemy kilka ustępów: „Europę opu- ’ 
ściłem więc d. 30. maja w niedzielę o godz. 7. i 
rano. Od tego czasn jestem ciągle na morzn. Pa- - 
rowiec „Pampa* należy do kompanii „Chargeurs ! 
Rćnnis" ma 3000 ton i siłę 1300 koni, zbudo­
wany bardzo silnie z elaza, urządzony wygodnie, I 
a nawet ele jaucko Pierwsza klasa kosztuje z 
Hawru do Buenos Aires 750 franków, II. 280 fr. 
Pierwszy dzień podróży przeszedł spokojnie wśród 
ślicznej pogody, na dragi dzień morze było wzbu­
rzone. Dnia 5. czerwca zobaczyliśmy wspaniały 
Pik na Teneryfie; a po południu tegoż dnia za­
winęliśmy do portu Santa Cruz de Tenerife. Za­
trzymaliśmy się tam cztery godziny, z czego sko­
rzystałem zabierając kilka okazów wulkanicznych. 
Wieczorem popłynęliśmy dalej i odtąd nie widzimy 
nic próoz wody i nieba. A jednak podróż nie jbst 
nndna. Codzień mamy jakieś nowe zjawiska, jak 
np. fosforesceucja morza, stada ryb latających, 
tęcze księżycowe, ptaki morskie itp. W okolica; li 
równikowych mieliśmy kilka nader silnych burz 
elektrycznych, lecz prawie bez wiatru. O takich

grzmotach, piorunach i nlewach, jak tn, nie mia­
łem wyobrażenia, chociaż przedtem nie jedną Lnrzę 
już przebyłem. Kilka wichrów mieliśmy także, ale 
najgorszym był wczorajszy (19. czerwca) Pampero. 
Nie jestem w stanie opisać wycia, jakie ta  bestja 
wywołała u fal morskich i lin okrętowych. Bał­
wany przewyższały nieraz dwukrotnie pokład okrę- 
tn. śruba jednak dzielnie zwalczała orkan i ani 
na chwilę nie zboczyliśmy. W ciąga ostatnich 24 
godzin zrobiliśmy tylko 180 mil morskich, zwykle 
robimy 250 do 280 mil. W Montevideo zabawimy 
2 dni, ztamtąd io Buenos Aires mamy jeszcze 12 
godzin drogi.

Język hiszpański jest niemal konieczny. Fran­
cuskim inożna sobie dopomódz, a z niemieckim nie 
daleko się zajedzie, bo Niemcy w stronach ta ty  
szycn mają bardzo małe stosunki Anglików jest 
więcej, ale ich powszechnie nie cierpią.*

Niecn nie zapomina... „Pod Bratnią Zgodą* 
w ogróakn Grzywińskiego, płatniczy zapomina o 
zdanin gościom reszty z danego mn banknota. 
W obec płatnego wstępn i dość wygórowanych cen 
jadłospisu, podobne wydzieranie „trynkgeldu* nie 
wydaje nam się rzeczą stosowną. Zwracamy na to 
uwagę gospodarza, a to temberdziej, że panu pła­
tniczemu zdarza się to zanadto często...

Uniwersytet czerniuwiecki liczył ?. końcem 
zamkniętego dnia 24. om. kim u letniego ogółem 
260 słuchaczy pomiędzy tymi 63 teologów (jeden 
nadzwyczajny), 137 prawników (19 nadzwyczaj­
nych słncliaezy), 39 słuchaczy wydziałn filozoficz­
nego (16 nadzwyczajnych), wreszcie 21 farmaceu­
tów. Na knrsie zimowym r. z. było zapisanych 
265, na kursie letnim r. z. 263 słuchaczy, fre­
kwencja tedy, jak widzimy, niezbyt się podniosła.

Pożar W przędzalni. Odbieramy następujące 
pismo; Szan. Panie Redaktorze! Upraszam w myśl 
§. 19. ustawy prasowej o łaskawe sprostowanie 
doniesienia, umieszczonego w Dzienniku Polskim  
nr 173 z d. 30. lipca br. „Pożar w przędzalni.*

Nie jest prawdą, że ogień zaczął przybierać 
groźne rozmiary, i że ja przy pomocy stróża zam­
knąłem bramę, nikogo nie wpuszczając do środka 
fabryk j; także prawdą nie jest, że straż ogniowa 
przybyła z aparatami ratuukowemi 1 że ogień 
ngasiła.

Nie był to wcale ogień, tylko się przędza za- 
tliła, co stłnmione zostało w okamgnienin przez 
domowników i aparata ratunkowe fabryki. Później 
dopiero, po ugaszeniu ognia, dwóch kominiarzy i 
jeden pompier bez żadnych aparatów ratunkowych 
weszli do fabryki, gdzie już ani ognia ani dymu 
więcej nie widzieli, i dlatego żadnego ognia ugasić 
nie mogli.

Jan  Narbuth , 
inżynier, ul. Zygmuuiowska 7 A. 

Sensacyjny wypadek wstrzymania pogrzebu 
zdarzył się onegdaj w naszem mieście. Wywołał 
on szczególnie między mniej wykształconą klasą 
ludności ogromne wrażenie i spowodował puszcze­
nie w obieg różnorodnych pogłosek o morderstwie, 
zabójstwie itd. Owoź rzecz miała się jak nastę­
puje; W sobotę popołudnia miał się odbyć pogrzeb 
Agnieszki Makolondry, wdowy po krawcu, właści­
cielki realności przy nlicy na Emach I. 43, która 
nagle zmarła. Makolondra miała 3 synów, z któ­
rych jeden zmarł niedawno i część swoją zapisał 
bratu, jednak dożywocie należało ilo matki, której 
nadto spadkobierca miał sprawić pogrzeb z części 
odziedziczonej. .Tako właścicielka owej realności 
intabulowaną jest Agnieszka i pomimo nalegań 
owego syna nie chciała mu przyznać prawa wlas- 
iciścf, co doprowadzało go nieraz do rozpaczy. 
Często przyeliydziło do sprzeczki a nawet bójki 
pomiędzy matką a synem, w których ostatni bywał 
zwycięzcą. Na kilka dni przed śmiercią powtórzyła 
się znnwn taka scena i jak twierdzą sąsiedzi, Ma­
kolondra została przez syna silnie pobitą i w kilka 
dni później umarła. W skutek doniesienia do ko­
misariatu, udała się natychmiast komisja sądowo- 
jiolieyjna na miejsce i po zbadaniu trupa poleciła 
niesłać go do szpitrla celem przedsięwzięcia do- 
\ ładnej obdukcji z\vłok. Lekarz miejski dr. Pawli­
kowski znalazł przy pierwszem badania sińce na 
biodrach i rekach. Dochodzenie sądowe w toku.

Pożar wybuchł w nocy z 26. na 27. lipca 
br. na folwarku w Siedliskach. Spłonął dach na 
domie mieszkalnym, tizkoda ubezpieczona. Przy­
czyna pożaru niewiadoma.

W yrok Smierri na Antonim Maniuczakn, 23 
lat liczącym, skazanym za zbrodnię skrytobójcze­
go morderstwa, popełnionego na Altmanie 1 tegoż 
słudze Marji Pałat, został wykonany w Samborze 
dnia 31. lipca o godzinie 7-mej rano w obecności 
Trybunału i asystencji 1 kompanji wojska.

Przez okno dostał się wczoraj w nocy do mie­
szkania Racheli Katz (ul. Janowska 1. 49) niewy- 
óledzony dotychczas złodziej, który wykradł roz­
maite suknie wartości około 100 złr.

Emigracja żydów. Koszta transportu wy­
chodźców żydowskich z Jas aż do Hamburga, 
które wynosiły dotychczas 61 marek, zredukowano 
obecnie na marek 36. Stało się to ze względu na 
fak t, iż liczba emigrujących przybiera kolosalne 
rozmiary. Przez stację kolejową w Czerniowcach 
przejeżdża regularni'' dwa razy tygodniowo tran­
sport żydów rumuńskich (po kilkadziesiąt osób), 
zdążająch do Stanów Zjednoczonych,

Stanisławów 1. sierpnia. Niezwykle śmiałą 
kradzież popełnił nieznajomy złoczyńca w nocy z 
dnia 29. na 30. zm. w pomieszkaniu dzierżawcy 
dóbr Seliga Bergnera w Krecbowcacli. Zakradłszy 
się mianowicie do sypialni Bergnera, wyjął z pod 
poduszki tegoż spodnie w których klucz żelazny 
od kasy się znajdował, a udawszy się do drugiego 
pokoju, zabrał gotówkę w kwocie 1.900 złr. i ko­
sztowności wartości około 2.000 złr. Sprawca kra­
dzieży był zaopatrzony w świecę milową i zapałki 
woskowe, których ślady po s tbie zostawił.

W tymże samym dworze w Krechowe.ach, o- 
bok bramy wjazdowej, wygrzebał przypadkiem we 
czwartek Mojżesz Lichtenberg zakopaną tamże 
czaszkę ludzką. Ślady rozbicia tejże wnosić każą, 
iż przed laty, po popełnionej zbrodni, zwłoki nie­
szczęśliwej ofiary w miejscu tem ukryto.

Prace około rozszerzenia tutejszego dworca 
mają się niebawem rozpocząć. Jak  się dowiadn- 
jemy, robotę powyższą otrzymał przedsiębiorca p. 
Gall ze Lwov a, kierownikiem bu Iowy będzie inż. 
p. Christian.

Nidzwykła burza z gtadem szalała ubiegłej 
soboty w mieście naszem. W przeciąga pół go­
dziny mierzyło siedm piorunów, z których jeden 
zapalił kopicę siana w Knihiuinie, jeden uderzył 
W budkę strażnika kolejowego, dwa zaś uderzyły 
w wysokie topole na drodze prowadzącej do Łyśca.
W  Clnyplinie zaś dwoje dzieci poraził, z których 
jedno wyzdrowiało, a drogie przewieziono w nie­
dzielę pc południu sparaliżowane do lekarza.

Bohbrodczany 28. lipca. Dnia 25. bm. w go­
dzinach popołndniowych nawidził grad gminy Bo- 
ln.rodi żony, Stebnik, Iw inikówk.i, Łysieć mia.tc- 
C',ko i Drolidinirozmiy. Przy silnym wietrze znlsz »

czył prawie do szczętu stojące jeszcze na pnin 
zboże i wyłamał knknrndzę.

Rzym 30. lipca. Znany pod nazwiskiem W a­
wrzyńca Stecchetti poeta włoski Glindo Gnerrinl, 
zwany włoskim Heinem, zachorował na cholerę.

Londyn 30go lipca. Dwustu korsarzy chiń­
skich napadło niedaleko Atchin parowiec angielski 
„Hokcanton" będący w służbie holenderskiej. 
W walce, jaka się następnie wywiązała, padł ka­
pitan okrętn i pierwszy sternik. Załoga i żona 
kapitana dostała się do niewoli. Piraci żądają 
500.000 dolarów okupu. Trzy okręty holenderskie 
z 400 żołnierzami ścigają korsarzy.

08tatni z pod Waterloo. Trzech tylko jesz­
cze weteranów z czasów słynnej bitwy posiada 
Anglja, według danych, zaczerpniętych przez bry- 
tańskie Ministerstwo wojny. Jenerał hr. AlDemar, 
liczący dzisiaj lat 87, znany przez swoją auto­
biografię pod tyt. .F ifty  years of my life“, wów­
czas chorąży 14. pułku piechoty Drugim jest 
91-letni jenerał Whichcote, wówczas porucznik w 
52. pułku lekkiej piechoty — i nakoniec poruuz 
nik Gardner, onego czasn porucznik 27. pnłkn

Sędziwy wiek. W pobliżu stacji kolei żela­
znej Cliarkowsko-Mikołajewskiej, Kobielaki, mie­
szka kozak Kabłuczko, liozący jakoby 138 lat 
życia. Starzec jest młynarzem i obok tego zami­
łowanym pszczelarzem. Najstarszy syn jego liczy 
lat 104.

Siraszny wypadek. Z Wyczogroda donoszą, że 
w dniu 23 b. r. wieczorem, z towarzystwa pań 
i dzieci kąpiących się w W iśle, bawiąca czasowo 
panna Ewelina Ziółkowska z Płocka, oddaliwszy 
się o kilka kroków od miejsca kąpieli, wpadła 
w głąb i poczęła tonąć. Z będących bliżej panien, 
także bawiących chwilowo, Marji i Felicji Przy 
byszewskich, pierwsza podała rękę tonącej, chwy­
ciwszy się zarazem ostatniej — i naraz wjzystkie 
trzy znalazły się pod wodą. Na krzyk pozostają­
cych w kąpieli pań, wpadł za tonącemi kąpiący 
się niedaleko p. Przybyszewski, lecz już żadnej 
ująć nic zdołał. Szybko następnie podpłynęli mło­
dzi panowie: Tytus Mesner pomocnik aptekarski 
i Józef Zborowski student Uniwersytetu, a rzuci­
wszy się w nbranin z czółna do wody, wyciągnęli 
wszystkie trzy panny, lecz niestety dwie z nich, 
E. Ziółkowska i M. Przybyszewska, już nie żywe, 
tylko p. F. Przybyszewska dawała jeszcze znaki 
życia i tę dalsze starania ocaliły.

Szkoły W Warszawie. Bndżet miasta W ar­
szawy obejmuje w roku bieżącym 100.518 rubli 
na utrzymanie zakładów naukowych. Z tego przy­
pada: na utrzymanie szkół elementarnych chrześ- 
ciańskich 37,153 rnbli, szkół niedzielnych rze- 
mieśliczych 19,470 rubli, szkół elementarnych dla 
starozakonnych 10,660 rubli, na zapomogę dla In­
stytutu głuclioniemycn i ociemniałych 2,250 rubli, 
na koszta utrzymania klas równoległych w szkole 
realnej 10,000 rnbli, na najem lokaln dla gimna­
zjum na Pradze 5,500 rubli, oraz na koszta utrzy­
mania tegoż gimnazjum 11,430 rubli.

Monopol tytoniowy w  Serbji. W Serbji roz­
poczęła się żywa agitacja. Ministerstwo serbskie 
zawarło z wiedeńskim „Ltlnderbankiem" umowę 
o wprowadzenie do królestwa m o n o p o l u  t y t u -  
n i o w e g o .  Skutkiem tego patrjoci serbscy posta­
nowili zaprzestać zupełnie palenia tytoniu i agi­
tacja w tym kierunku szerzy się tak szybko, że 
zaczyna już niepokoić wiedeńskie sfery finansowe, 
pamiętające zmowę palaczy w Lombardji ,w roku 
1859, kiedy Włosi przestali palić po wprowadze­
niu monopolu na rzecz Skarbu austrjackiego.

Wybucn na statku. Miasto Hawr stało się 
w nocy 24. z. m. widownią wielkiej paniki Około 
półuocy Ind: n.ść części miasta najbliżej portu po­
łożonej, przebudzeń ; została straszliwą detonacją, 
z którą jednocześnie potężna trąba wodna zalała 
nlicę Franciszka leo i nlicę Paryża, gasząc la tar­
nie gazowe. Wirujące w powietrzu najrozmaitsze 
pociski, druzgotały wszędzie szyby, dzinrawity da­
chy. Powód tej niepojętej rewolucji stał się nie­
bawem wiadomym. Szalupa, która przed tygodniem 
zawinęła do portu z ładnnkiem dynamitu, uległa 
wysadzeniu w powietrze. Spustoszenia, spowodo­
wane wybuchem, są baidzo znaczne, nie ma je ­
dnego bliżej portn stojącego domu, któryby nie 
byt nszkodz ;ny. W ogrodach pełno kawałków le­
żącego drzew a, na wybrzeżu wszystkie łazienki 
zburzone. Kotwica szalupy pękła na kilka kawał­
ków, z których jeden ważący 80 kilo, silą wybu­
chu jak strzała w gorę podrzucony, wpadł na dach 
jednego z domów i ntkwił w wybitym przez się o- 
tworze. Szczątki szalnpy powyrzucane zostały na 
wybrzeże, a działanie środka wybuchowego było 
tak gwałtowne , że rozrywało drzewo na drobne 
drzazgi, zbierane następnego dnia s!.wapliwie 
przez Angielki na pamiątkę. Wypadków z ladźmi 
było szczęśliwym zbiegiem okoliczności nie w iele; 
zabiciu na miejscu uległa jedna tylko kobieta, 
ngodzona we. śnie kawałkiem drzewa, wpadajacym 
przez zburzony dach, jeden żandarm zaś otrzymał 
śmiertelną ranę. Początkowa panika wśród miesz­
kańców, nicmogącycli na razie pojąć przy* 'yny ka­
tastrofy, była tak wielka, że po prostu tracili 
zmysły. ■- Powodem wybuchu był prawdopodobnie 
silny w iatr, podrzucający nieustannie na falach 
niewielki statek.
■L M B k . " T " —— — ■ HIT— — I—

Franciszek Liszt,
najznakomitszy fortepianist.a i wirtuoz nowszych 
czasów, urodzony w roku 1811 w R aid ing , w 
W ęgrzech, zmarł wczoraj o godzinie 'Jf na 12. 
w nocy w Bayreuth. Ojciec jego słnżąey w 
zarządzie dóbr księcia Esterhazy ego udzielał 
mu początków muzyki. Znalazłszy możnych pro- ! 
tektorów, udał się L. na naukę do Czernego w 
Wiedniu. Paryskie Konserwatorium nie chciało go 
przyjąć, jako cudzoziemca, mimo to za poparciem 
ks. Orleanu, utorował sobie drogę do sławy. Ba­
wiąc kolejno wAnglji, Francji, Szwajcarji, to ży­
jąc vr wirze wielkiego św iata, to pogrążając się j 
w religijno-marzycielskich kontemplacjach, to zno­
wu zapalając się wrażeniami rewolucji lipcowej 
(„Symphonie revolutiom aire“ nie ogłoszona wcale), 
żyt tak gorączkowo aż do chw ili, gdy spotkanie 
z Paganinim skłoniło go do oddania się wyłącz­
nego fortepjanowi, dla którego zapragnął stać się 
drugim Paganinim. Po kilkoletniem, samotnem ży­
ciu i studjach w Genewie (1833—35), rozpoczął 
swe artystyczne podróże, w których do 1848 r. 
zwidził całą Europę, zyska! olbrzymie powodzenie, 
i nieśmiertelną sławę. Zaprzestawszy od 1848 r, 
publicznych wystąpień, Osiadł w Weimarze, jako 
dyrektor nalwornej orkiestry, gromadząc dokoła 
sieb;e grono uczniów i wielbicieli. Rozbudził tn 
niezmierne życie muzykalne i rozpoczął gorącą 
propagand? teorji 'Naguera i Berlioza, zarówno 
swoimi kompozycjami orkiestrowemi („Tasso*, nB i- 
twa H un ów‘\  „Faust'1, „Ideały11, „Orfeusz 
„Prometeusz“ i inne), jak i piórem (por. „Luhen- 
grin et Tannhauscr de Richard Wagner*", Lipsk
1851). W roku 1859 opuścił Weimar, nd.it się do 
Rsyrnu . został duchownym. Następnie przebywał j

w Peszcie, gdzie w 1874 r. obchoaził 50 letni ju ­
bileusz swej artystycznej działalności. W ostatnich 
latach oadał się głównie mnzyce relig ijnej; napi­
sał aiiędzy innemi wspaniałą „Mozę Koronacyjną", 
1 „Oratorjum o św. Elżbiecie". Jako wykonawca 
nie miał sobie równego pod względem techniki i 
nmożebnionej przez nią genjalności w pojęciu li­
tworu. Zarzucają mn tylko zbytnią anbjektywnośó 
w wykonywania cudzych kompozycyj. Żyjąc w bli­
skich stosunkach z Chopin’e u , skreślił wyborną 
ped wieln względami ocenę jego działalności w 
książce pod tytułem „Freaerie Chopin* (Paryż r.
1852), która wyszła w polskim przekładzie F. F v  
leńskiego (Warszawa 1874 r.)

Wiadomości literackie i artystyczne.
(Z .) Teatr polski w  Krynicy. Teatrowi z po­

wodu wielkiego napływa gości powodzi się obecnie 
wcale dobrze. Zobaczyliśmy wreszcie p. Żelazow 
spiego w „Urieln Acosta* i „Teodorze*. Jes t to 
artysta, mający piękną przyszłość przed sobą, 
ni en tylko stara się wzbogacić o kflkc tonów 
więcej swą dykcję i głos. „Gwiazda Sybeiji* zro­
biła, jak zwykle, głębokie wrażenie. Do nieuda- 
łych przedstawień zaliczę przedewszystkiem „Teo­
dorę*, „Męża z grzeczności*, „Dom otwarty* — 
natomiast „Gwiazda Sybarji* „Kościuszko*, ..Pa­
nie kochanku*, „Uriel* zasługują, aby artystom, 
którzy dobrą grą podtrzymywali, a chwilami na­
wet kazali zapominać o brakach dekoracji i wy­
stawy, odiłać hołd należny. Pan Zboiński dosko- 
n ały r był Radziwiłłem i księciem Anzelmem, pan 
Frenkel wybornym Dzieńdzierzyńskim w „Rozbit­
kach* pan Walewski z wielką prawdą i Komizmem 
przedstawia nam typy „zdechlaezków*. Młody ten 
artysta jest de facto reżyserem tutejszego towa­
rzystwa, gdyż pan Lnbicz zajmuje się raczej jego 
reprezentacją n a l zewnątrz. Od kilkn dni 
bawi tn także panna Celina Dobrzańska, dyrektor­
ka teatru lwowskiego do Wielkiej Nocy r. p.

Koncert panny Jadwigi Nowoleckiej w Szcza­
wnicy, w którym biał udział także wiolonczelista 
p. Alamowtki, miał niezwykłe puwodzenie. Obec 
nj, był między innymi także dr. Zyblikiewicz.

Pani B. Kallay, żona ministra wspólnych finan­
sów Austro-Węgier, oddaje się w wolnych chwilach 
literaturze nadobnej. Mianowicie w czasopiśmie 
węglerskiem Budapeszti Szemle od czasn do czasu 
drukuje sweje poezje liryczne, a próoz nich ta k ­
że tłumaczenia doborowych nowelek serbskich. 
Obecnie — jak  donoszą dzienniki peszteńskie — 
zajęta jest wydawnictwem tomu powiastek, które 
wybrała z pism Aleks. G o z s d u a i Jana P  e- 
t  e 1 e i’a i na język francuski przełożyła.

— m m mm— — — — —

Ruch Stowarzyszeń.
Z Towarzystwa gimnastycznego „Sokoł* —

Przerwane z powodu robót wewnątrz gmachn ćwi­
czenia gimnastyczne rozpoczną się na nowo dnia 
2. sierpnia br., tj. w poniedziałek, i odbywać się 
będą p r z e z  s i e r p i e ń  w n&stępnjącym porządku: 
każdym razem w poniedziałek, środę i piątek:

. dla członków od godziny 7. do 8. wieczorem ;
2. dla uczniów doroślejszych od 6. do 7. wlecz
3. dla chłopczyków od lat 6 —12 od godziny 11.’ 
do 12. w południe; 4, dla pań od godz. 4. do 6. 
po południa.

Z  i a b y  s ą d o w e j.  -
L w ó w  l. sierpnia.

{Losowanie sędziów przysięgłych).
(m) Wczoraj o godzinie 10. rano, pod prze­

wodnictwem wice prezydenta Sądu krajowego pana 
P  o g 1 i e s a i w obecności proknratora państwa 
p. S z y m o n o w i c z a ,  radców Nikiseha i Saw- 
czynskiego , nadto delegata Izby adwokatów dra 
Feilesa, odoyło się losowanie sędziów przysięgłych 
na IV. kadencję Sądów przysięgłych §we Lwowie, 
rozpoczynającą się 30. sierpnia br.

Jako przysięgli zostali wylosowani:
Kazimierz Piątkowski właśc. rea ln ., Jnljan 

Pnzyna docent Uniw., Markus Rappnport wł. realn., 
di Stanisław Bieliński adwokat, Lgnaey L e­
wicki właśc. realn., Domicjan Pokiziak wł realn. 
Józef Althorn właśc. re a ln ., W iktor Grzeżułka 
właśc. realn., Czesław Lekczyńskl właściciel dóbr, 
Edward Genhardt kupiec, Edward Grzybowski 
urzędnik Banku k redy t., Deodat Krzysztofowicz, 
Jonas Fisch właśc. realn , Juljusz Mlkolascn wł. 
realn., Jędrzej Rucki właśc. realn., Emil Land- 
mann właśc. realn., Rudolf Witoszyński wł. realn., 
Henr>k Blumenfeld aptekarz, Jerzy Speruold wł 
realn., dr. Leon Golberg adwokat, Bolesław Mi- 
kuliński krawiec, Szczepan Wysocza&skl wł. dóbr, 
Antoni Faff właśc. realn., dr Aleksander Pomia- 
nowshi idwokat, Rachmiel Landan włnśc. kantoru, 
Józef Skrzyszewski wlaśc. realn., Mozes Bnber 
właśc. realności, Stanisław Semetkonski rewident 
Wydziału krajowego, Jan Schuman kupiec, Enge- 
njusz Wędrychowski właśc. realn., Henryk Kranu 
komisant, dr. Józef Smolka adwokat, Jan  Weil- 
chowski oficjał Towarzystwa kredytów, ziemskiego, 
January Michał Olszewski nrzędnik To warz. pry w. 
oficjalistów, Aleksander Micewski właśc. dóto\ 
Szymon Araałowicz szewc.

Jako zastępcy przysięgłych z o ra li wyloso­
wani ;

Paweł Piątkowski krawiec, Eljasz Aron Baron 
kupiec, dr. Józef Gottljeb kandydat adwokacki, 
Jakób Piepes aptekarz, dr. Jnljnsz Stark lekarz, 
Szczepan Wicherek właśc. realn., Stanisław Gro­
bów iki właśc. 1'ealn., Mozoj Lnbliner właśc realn., 
dr. Marceli Łękawskl adwokat.

Zagrzeb 30. lipca.
{Oszustwo „gryndtrów“).

Wśród niesłychanego natłoku ciekawej publi­
czności , zapadł dziś wyrok w sprawie słynnych 
założycieli Kasy oszczędności i Banka komercjal­
nego w Lipiku i Pakracu, Wienera i Raxia. Obu- 
dwu uznano winnymi oszukańczego bankrnctwa i 
zasądzono pierwszego na 10 miesięcy, a drugiego 
na 4 miesiące ścisłego aresztn. Poszkodowanych 
odesłał Trybunał na drogę procem cywilnego. Po 
wysłuchaniu wyroku, oskarżeni zgłosili zażalenie 
nieważności a prokurator zastrzegł sobie prawo 
re kursu.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
W y s t a n a  r o l n i c z o - p r z e m y s ł ó w a  w  C z e r -  

n i o w e a c l i .  Jak Odomo, wystana ta będzie otwartą 
w dnia 5. września. To też z każdym dniem wzmaga sip 
teraz rnoh na placu wystawowym i roje robotników uwi­
jają się na wszystkie strony, zaj'ęte plantowaniem obszaru, 
naprawą dróg, budową pawilonów, Lal i stajen i t. p. 
Stajnie dla bydła rogatego, koni i drebnej trzody są już 
gotowe; hala dla maszyn w rozmiarach j.ierwotnie na­
znaczonych będzie lada dzień ukończona, z powodu zaś 
nader licznych zgłoszeń okazała się potrzeba przybudo­
wania jednego skizydia, do czego już przystąpiono. W uii-
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iIom„ sobotę rozpoczęto notawianie pawilonu dla p r z e ­
m y s ł u  d o m o w e g o .  DU okazów gospodarstwa rolni­
czego stanie osobna hala, składająca się a głównego pa­
wilonu na powierzchni 156 metr. kwadr, z dwoma skrzy­
dłami po 30 metr. długości a 5 metr. kwadr, szerokości 
i dwóch pawilonów pobocznych; dla biur komisji rolni­
czej i dla Zakładu telefon jwego. Haia rolnicza zajmie 
prawie połowę długości niiszej części placu wystawowego, 
przed mą rozłożą ogrodnicy czerniowieccy (B o c z k o w- 
s ki ,  P i o t r o w s k i ,  S l a w i c z e k ,  O l e j n i k ,  K a f k a )  
roboty ze swojemi okazami, podług projektów dyrektora 
ogiouu botanicznego Bauera. Oczywiście dalej cały obszer­
ny plac będzie zasiany pawilonami przemysłowców, fa­
brykantów i t. p. pomiędzy którymi, ni.>y oazy , widne 
bęaą »zyldy ■ osłauratorów j kawiarzy. — Kolej lwowsko- 
tzerniowieeko ustanowiła £3°/0 opust cen jazdy na swo­
ich linjach dla podróżnych udających się na wystawę 
2-gą i 3-cią kiasą, a oprócz tego zaprowadzone będą 
uerniodniowo bilety do jazdy tam i napowrót, przyczein 
jednak Kupujący będzie musiał ztp l-cić także bilet wstępu 
na wy=t»wę.

D o  w s z y s t k i c h  a n . 4t r o - w ę g i e r s k i c h  wła­
ścicieli rafineryj przesłano zaproszenie na konferencję, 
która odbędzie się w Berlinie dnia 3. sierpnia.

S ta«s w k ł a d e k  Kasy oszczędności miasta Stani- 
ławowa wynosił z d. 30. czerwca 1886 r. u 4689 stron 

1,579.528 zlr. 41 cnt., w miesiącu lipcu 1886 włożyło : — 
dawne książeczki 285 stron, na nowe książeczKi i 
Stron, razem 461 stron 79.567 złr. 80 cnt., wyjęło zaś ; 
częściowo 535 st.on, zupełnie i35 stron, razem 370 stron 
64 314 złr. 76 cnt. Przybyło zatem 15.253 złr. 04 cnt. Stan 
wkładek z dniem 31. lipca 1886 wynosi: u 4730 stron
1,594.781 złr. 45 cnt.

/  k w le l  l a a r o l a  L u d w i k a .  Sąd polubowny 
w sprawie sporu między koleją Karola Ludwika & kon­
sorcjum budowy kolei Jarosławsko Sokalski; i, o którym 
już donieśliśmy, rozstrzygnął, ie  kolej ma zapłacić przed­
siębiorstwu 10O.U00 złr. O tyle r.ięc potrzeba będzie 
podwyższyć kapitał budowy rzeczonej przestrzeni, do tego 
r otrzeba Ddnak będzie zezwolenia Rządu.

Budowy rezerwuaru w Podwołoczyskacb dotychczas 
nie rozpoczęto. Raąd nie dał bowiem jeszcze na to ze­
z w o l e n i a ^ _______

Przegląd polityczny.
L w ó w  2. sierpnia.

Fremdenblatt pisze o nominacji dr. M a J  e y- 
s k ie  go  profesorem prawa cywilnego na Uniwer 
sytecie w Krakowie: „Z powodu nominacji posła 
M a d p y s k i e g c  profesorem prawa prywatnego, 
zamieściły nie .tore pisma uwagi odmawiające p 
Madeyskiemu potrzebny, h do tej posady kwali- 
fikacyj. Kto śledził dokładnie działalność parla­
mentarną posła Madeyskiogo, temu wiadomo, ie  
używa on w Izbie posłów sławy dzielnego i pil­
nego prawnika, i że nawet wybitni prawnicy le­
wicy uznają zawsze wielkie zdolności i gorli­
wość p MadeysWego". Organ ten wylicza nastę­
pnie rozpi iwy napisane przez p. Madey^kiegc i za­
mieszczane w fachowych pismach prawniczych 
artykuły.

Według zapewnienia P o l Cor. spodziewa się 
Rząd w najbliższej Desji, oprócz p r z e d ł u ż e ń  
u g o d o w y c h  z a ł a t w i ć  j e s z c z e  w i e l e
spraw mniejsze, w»gi. .

Ar<*yks. K a r o l a L u d w i k a  powitał na dwor­
cu w Warszawie, jen e ra ł lf r u d e n e r .

Kilku Warszawian, kształcących się w U ni­
wersytetach niemieckich, a przebywających obe­
cnie u swoich rodzin z powodu wakacji, spotkała 
nader smutna, jak donosi K urjer Warszaw., n ie­
spodzianka. Otrzymali oni zawiadomienia od nie­
m i e c k i e j  władzy szkolnej, i ż  z powodu nowych 
rozporządzeń Rządu d a l s z y  i c h  p c D y t n a  
U n i  w e r s y  t e r a c h  n i e m i e c k j c h  j e s t  
w z b r o n i o n y .  Większość studentów celem u 
kończenia kursów udaje się do Dorpatu.

Kaliszanin  donosi, że w tych dniach został 
wydalony z W rocław a, jaso poddany rosyjski, 
pan W ein..., cyn mieszkańców miasta Kalisza, 
który uki-ńczyws^y w Wroiławiu szkołę handlo­
wi, wstąpił na pru.:tjkę do jednej z tamtejszych 
fabryk kapeluszy. Nagle ni ztąd ni z owąd otrzy­
mał z biuraj^policji r o z p o r z ą d z e n i e ,  n a k a ­
z u j ą c e  inn w y j a z d  t  g r a n i c  p a ń s t w a  
n i e m i e c k i e g o  w przeciągu dni 14, w prze­
ciwnym bowiem razie podlegnie jarzb 150 m a­
rek a względnie czterotygodniowego aresztu. 
Skazany in> banicją opuścił W ro^:i>-.

Felietonista Nowosti, p. M o d e  s to  w, dowo­
dząc w długim jeljetouie hipotezy, że Rosja od 
czasu krym-kiej kampanji z lobyła Subie sympa­
tie w Europie, pisze: „Jeżel. -  czego nie duj
Bośe ale czego oczpkują prawie wszyscy — pj- 
taiedzy Rosją a któremkolwiek z europrj.sk.eh 
mocarstw w niedalekiej przyszłości wymknie woj­
na, to teraz już można na pewno U ) powiedzieć, 
ź e  R n s j a  n i e  b ę d z  ie t a k  o s a m o t n i o n ą ,

j a k  b y ł a  p o d c z a s  k r y m s k i e j  k a m p a n j  i. 
Jedni z członków wielkiej europejskiej rodziuy 
staną po stronie Rosji a drudzy bronić będą jej 
przeciwniLa, czyby to miała być ńnglj„, Austrja, 
czy Niemcy. Wielu zależeć będzie na tem, aby 
zwycięstwo stan ę łi po stronie Rosji; wicia wy­
powie to otwarcie a wtedy już i ślepi dojrzą, że 
Rosja związano jest nierozerwalnym węzłem z E u­
ropą. Jeśii w 1848 r. powiedziano, że 6ayby 
nie było Austrji, to należałoby ją  Wymyślić, to 
wobec teraźniejszego rozwoju europejskich sto 
sunków, nie jeden politykoman powie też same 
słowa o Rosji, z większom jeszcze przekonaniem, 
aniżeli wówczas wyrzeczuno je o Adstrji". St. 
Petersburskie Wiedomosti, zamieszczając powyż­
szą cytatę, dodają od siebie: „Bardzo to mała
ulga, która zmniejsza się jeszcze wobec tej oko­
liczności, że owa „europejska" opinja p wszech- 
na robi się za pośrednictwem gazet, które w E u ­
ropie nigdy nie mówią samodz.elnie".

Z Waruzawy piszą do Pol. Cor., że komen­
tarze przywiązywane przez pisma zagraniczne do 
wiadomości c obowiązku urlopników i rezerwi­
stów z a m e l d o w a n i a  w r a z i e  w y d a l e n i a  
s i ę  z o k r ę g u  rekrut, choćby na 24 godzin są 
pozbawione wszelkiej podstawy. Rozporządzenie to 
nie ma wcale charakteru wojennego, ma ono cha­
rakter wyłącznie administracyjny i jest wyn.kiem 
zarządzonej skutkiem manewrów koncentracji.

Według doniesień niektórych pism. objeżdża 
dwóch Francuzów w towarzystwie jednego Pola­
ka gubernję lubelską i radomską c e l e m  z a k u -  
p n a  w i ę k s z e g o  k o m p l e k s u  d ó b r  d l a  
w y d a l o n y c h  z F r a n c j i  O r l e a n ó w .  
Główną uwagę zwracają oni na okolice lesiste i 
guternje nad g ranuą austriacką Jenerał H u r k o  
dał podobno Francuzom listy polecające.

Z Petersburga aonoszą, ż e G i e r s  n i e  o p u ­
ś c i  swej willi przed k o ń c e m  l i p c a  s t a r e g o  
s t y l u .  Powodem odroczenia poarozy za granicę 
nie są przygotowania Jo ślubu corLi. Przeciwnie 
wpływają na to postanawierne p o b u d k i  n a t u ­
r y  c z y s t o  p o l i t  y c z n ej, „wypływające wyłącz­
nie z sytuacji zewnętrznej. Chwila obecna nie 
jest stosowną dla wi »yty G i e r s a u B i s m a r k a .  
Mimo to nikt nie wątpi o uajprzyjaźniejszych sto­
sunkach między Rosją a Niemcami. Rosja p ra­
gnie tylko gwaran yi, że N i e m c y  n i e  w y z y ­
s k a j ą  j a k  d u t y c n c z a s  p r z y j a ź n i  R o s j i  
n a  s w o j ą  k o r z y ś ć .

Z B erlina  donoszą, że Rząd rosyjski oddalił 
ze służby u» kolei warszawskiej 52 urzędników 
rodow itych Niemców, mimo, iz już byli naturali- 
zowani w Rosji.

Z Niszu dono;zą do Tol. Cor., że p r z e d ­
ł o ż e n i e ,  dotyczące r e f  o rm y  a d m i n i s t r a ­
c y j n e j ,  p r z y j ę t e  zostało przez komisję pra­
wodawczą z n a c z n ą  w i ę k s z o ś c i ą  głosów.

Z Belgradu donoszą: Królowa powróciła
z W ęgier i została powitaną z zapałem prze* 
tłumy punliczności.

Budapest. Corr. ogłasza tekst odczytanego 
przez G a r a s z a n i a a  w S k u p c z y n i e  l i ­
s t u  P a s z i c a ,  przywódcy partji radykalnej. 
W liście tym mieści się bezpośrednio wezwanie, 
aby Bułgarja dała serbskim radykałom tylko 
6000 karabinów, a om wypędzą z pewnością 
z kraju króla M i l a n a ,  a obecny Rząd serbski 
gw&łiownie obalą.

Berlińska National Ztg. napisała przed kilku 
dn>ami a r t y k u ł  n i e p r z y c h y l n y  z a m i e ­
r z o n e j  we  F r a n c j i  r e o r g a n i z a c j i  %o 
j e n n e j ,  którą uważa za wyzwanie Niemiec. Ar­
tykuł ten zrobił w Paryżu przykre w ażenie. Ba- 
dical sądzi, ie gniew sąsiada dowodzi wzrostu 
siły francuskiej. Evenement mówi, że Niemcy nie 
mają prawa mięszać się do spraw wewnętrznych 
Francji Minister wojuy znajdzie w artykule N a- 
t toHal Ztg. doskonały argument dla swe°-o pro­
jektu. B

Paryski M atin  j zamieszcza artykuł o r o l i  
W i o c h  w k o a l i c j ą  m o c a r s t w  i przychodzi 
do przekonania, że B i s m a r k  na wypadek woj­
ny użyje Włoch do zaszachowania Francji, aby 
u  nie mogła skutecznie poprzeć Rosji. Francja 
ryzykuje utratę granicy alpejskiej, tak jak u tra ­
ciła granicę Renu. W ł o c h o m  n a  k a ż d y  
s p o s ó b  p i z y r z e e z o n a  j e s t  w n a g r o J ę  
N i z z a  i S a b a u d j a .

Ks Leon U r u s o w ,  dotychczasowy repre- 
zentan Rosii w Bukareszcie, mianowany został 
posłem w Brukseli.

Tomow właśni Jziennika PuIsMbp."
fN.) Wiedeń 2. s.erpnia. W manę w a ch  ce­

sarskich w Galicji weźmie udział I, korpus armii 
pod dowództwem tmp. ks. W i n d i s c b g r a t z a  
i XI korpus armji pod dowództwem księcia Wu r -

t e m o e.» s k i e g o. Wyższe hieiownietwo mane­
wrami poraczył ceSerz jeneralnpmu inspektorowi 
armji austrjacko-węgierskiej, areyks. A l b r e c h ­
t o wi .  sędziami polubownymi mianowani zostali: 
Fmp. Gustaw baron K o n i g ,  komendant IX. 
korpusu w Josctsztadzie; fmp. Wilhelm baion 
R b e i n l a n d e r ,  komendant X. korpusu w Ber­
nie; fmp. Jan  baron W a l d  s t a t t  a n , zastępca 
starszego komendanta landwery*, dalej komen­
danci dyw izyj: fmp. Filip hr. G r i i n n e ;  fmp. 
E duard  hr. P a a r  i fmp. Aleksander hr. Ue x -  
k i i l l - G y l l e n b r a n d .

Wiedeń 2. sierpnia. Wczoraj odbył się tu 
bankiet pożegnalny na cześć jenerała P e j a c s e -  
v i c s a .  Obecni byli między innym i: m i n i s t e r  
w o j n y ,  komenderujący B a u e r ,  inspektor ka- 
walerji, ks. O r o y ,  arcyk„. E u g e n j u s z  i około 
200 oficerów kawalerji.

Buda-PuSZt 2. sierpnia. Na zgromadzeniu 
wczoraj satm było kilkaset obywateli, 200 studen­
tów i 4000 osób należących przeważnie do le­
pszej klasy robotniczej. Panował przez cały czas 
porządek wzorowy. Słychać było okrzyki: „Precz 

czarno-żółtym sztandarem 1“ He razy zas wy­
mieniono nazwisko króla, wołano z uniesien iem : 

Eljen!" Mowy Hermana nie podobna przedru­
kować, przez wzgląd ni. Prokuratorję państw— 
Przemawiali także Geza P o l o n y  i, baron K a a s  

E o e t v o e s .  Ostatni zaznaczył, że tylko na­
ród patrjotyczny może żywić prawdziwe przywią- 
sfcńie do swojego króla, dlatego też nie należy 
drażnić patrjotycznego uczucia Węgrów. Przede- 
wszystkiem należy pielęgnować narodowość, a 
uniesienie patrjotyczue przyjdzie w danej chwili 
samo.

Bayreuth 2. sierpnia. Wiaadomość o śmierci 
L i s z t a  sprawiła przygnębiające wrażenie. 
W dniu przyjazdu czuł się Liszt cho ym, lecz 
mimo to Kazał się zanieść na pierwsze przedsta­
wienie „Tristana®. We wtorek skonstatowali le ­
karze jednostronne zapalenie płuc. w sobotę był 
już Liszt nieprzytomnym. Do pogrzebu czynią 
tu wielkie przygotowania. Wszystkie znaczniej­
sze instytucje muzyczne mają wysłać swoich 
delegatów.

B e r l i n  2. sierpnia. Weitoraj zmarła tu nadworne 
artystka F r i e b-B 1 u m a u e r, jedna z n&jznaKomiiazych 
artystek, która w rolach charakterystycznych prawie nie 
miała rywalki.

Telegramy biura koresp,
Buda-Peszt 2. sieipuia. Wczorajszy mityng 

w śpiewie E d e l s b e i m - J a n s k y ,  przyjął zna­
ną rezolucję i poruczył d pntowanemu I i  - n y i ’e 
m u  wniesienie dotyczącej petycji do Bejmu wę­
gierskiego.

Petersburg 2. sierpnia. Z powodu przybycia 
arcyksięcia K a r o l a  L u d w i k a  pisze Journal 
de St. Petersbourg: Areyksiążę bawił ze swoją
małżonką w Petersburga podczas koronacji cara. 
Z obydwu stron pozostało miłe wrażenie, z któ­
rego wyrobiły się stosunki przyjazne. Areyksiążę 
może być pewnym dobrego przyjęcia na dworze 
tutejszym i w towarzyskich kołach Petersburga. 
Brzez czas pobytu swojego w Petersburgu mogą 
arcyksięstw, utrwalić przyjazne stosunki z dwo­
rem rosyjskim".

Areyksiążę K o r o l  L u d w i k  i tegoż mał­
żonka powitam zostali na dworcu kolejowym w 
Peterhofie przez carstwo, następcę tronu, rodzi­
nę i świtę carską. Na dworcu ustawioną była 
komDanja Honorowa pułku konnych grenadjerów 
gwardyjskieb ze sztandarem i muzyką. Car i 
wielcy książęta mieli uniformy i ordery austrjac- 
kie. Areyksiążę miał na sobie uniform swojego 
rosyjskiegu pułku dragonów i order św. Andrze­
ja. Z dworca udali się car z arcyksięcietn, a ca­
rowa z arcyksiężną do wieliuego pałacu, gdzie 
areyksiążę Zamieszkał. O godzinie 8. wieczorem 
odbył się obiad w Kółku rodzinnem u carstwa, 
na którym był areyksiążę z małżonką.

Bayreuth 2. sierpnia. Ubiegłej nocy umarł tu 
Franciszek L i s z t .  Na żądanie własne pocLo- 
wany będzie artysta jutro na tutejszym cmen­
tarzu.

Monachjum 1. simpnia. B i s m a r k  złożył 
wizyty wszystkim członkom domu panującego, 
arcynsiężnej G i z e ł i ,  ministrom L u t z o w i  i 
C r n i l s h e i m u w i  i został przez wszystkich re­
wizytowany. Książę rejent odwidził go o gudz. 
1 2s/4. Wieczorem był B i s m a r k  z małżonką, 
na obiedzie u księcia rejenta, na którym był 
Ukże poseł pruski, ministrowie L u t z  i C r a i l s -  
h e i m ,  jenerzł-adjutaut F r o y s c h l a g ,  adjutant 
L e r cb  e iif  e 1J i tajny radca R o t t e n b u r g .

, „iLona }. sierpnia. Król odjeżdża dziś do 
Plymouth. Podczas jego nieobecności będzie re ­
jentem  książę bragancki.

St imbuł 2. sierpnia. Delegaci tureccy do 
rewizji statutu w-< hodnio-rumelij kiego, miano­

wicie M e d ż i i  pasza, A b r  o efendi i G a d b a n 
efendi wyjechali do Sofji.

yranja 1. sierpnia. Przybyli tu nowo zbu­
dowaną koleją z Niszu członkowie Skup czyny i 
przyjęci zostali przez ladność bardzo sympaty­
cznie Wieczorem powrócili do Niszu

Paryż 2. sierpnia. Dzienniki konserwatywne 
ogłaszają dwa uniżone pisma B o u l a n g e r a  z r. 
1880, w których tenże żąda poparcia ze strony 
ks. A u m a l e .

rA ry ż  2 sierpnia. Z  1414 wyborów do Rad 
jeneralnyeh znanych jest dotąd 800 z tych 481 
krzeseł przypadło republikanom, 234 konserwa­
tystom, 85 wyborów będzie musiało być powtór­
nie przeprowadzonych. Republikanie zyskuii 39 
krzeseł, stracili 38.

Monachjum 2. sierpnia. W czoraj przybył tu 
B i s m a r c k  z małżonką i stanął w pałacu po­
selstwa pruskiego. Na dworcu kolejowym witała 
go publiczność okizyksmi. Przedpołudniem odwi­
dził kauclerz księcia rejenta.

Amsterdam 2. sierpnia. Proklam acja burm i­
strza zakazuje kolportowania i rozdawania na uli­
cach dzienników i druków. W dzielnicy miasta, 
gdiiie miały miejsce ostatnie rozruchy, stoi na 
wszelki wypadek bataljon wojska. Dotychczas pa­
nuje zupełny spokój.

LoAdyn 2. sierpnia. Wczor*j wybuchły w 
Belfast nitKi pomiędzy oranżystami i narodowca 
mi. Z obudwu stron rzucano kamieniami. Poli­
cja zmuszoną była użyć broni, przyczem zabiła 
jednego chłopaka, a raniła kilka osób. Około 
północy zapanował spokój.

Wiadomości giełdowe.
JL w ó w  dni- 31. lipca. (Z laby handlowej) i. akcjo 

ca ccti.ki : Kolei £al. Karola Ludwika a *00 eł. 192 — do 
196’50, Koiei Lwów Czern.-Jacgy 227 r’5 do 230 75, Banku 
h;poi. g-tlic. 278’— do 283'—, BoAu krea. gal. 315*— do 
220'—. II. Lirty zabawne na 1J0 zlr. wal. a n tr . Tiwarz. 
kredyt, gai- zifjj. 5°/, lu l ’85 do 102'85, Towarz. kredyt, 
gal. ciem. 4°/„ 96-— dc 97-—, T«w. krrd. gal. liem. 5*/. 
101 "85 do 102 85, Tow. kred. gal. ziem.40/0 93 75 do 95'—. 
Banku ki»joweg( 4*/»'/o '• a- 96'— do 97'—, Bauaa
hip. gal. oV0 103 20 «o 104 20, Banku kip ja l. 5*/0 99 90 
do 100-90, Banku hipot. gal. z 5°/n prem. 102'— do 103*—. 
III. L i8ly dłużne za 1)0 złr. Galie. takł. kred wLżc. 
(dawniej 6*/0) 3°/, w. a. wlikwid. — — do 54 —, Gal. z akt. 
kred. włożc. (Jawniej 5'/0) w a. w likw j .  —■— do 
50’—, Ogóln. luln. kreJy< a „kł. dla Gal. i Buk. 6°/„ los 
w 1. 15 —'— d o  , IV. Obligl za 100 -łr. iudt Joniza­
cyjne gaik 5*/„ 104 70 do 105‘70, Komunalne gal. Zakład 
k.edytowy wło»e. (dawniej 6*/0) 8*/o w. a. w likwid. 
—■— do —' —, 3“/0 Obligl komun. Banku krajowego 
I. emisji 99‘25 do 100*25, Pożyczki krajów, z roku 1873 
6°/0 103*50 do 104 75, Pożyjzki Krajowej z roku 1883 
95*5u do 9G-50, Loży miasta Krakowa 17-— do 19'—, 
Losy miasta Stanisławowi 27'50 do 31'—. V. Monety 
Dukat holeuderski r,83 <b ‘>*93, Dukat cesarski 5*86 do 
5*96,Napoleondor 9 95 do 10*05, Pół-imperjał rosyjski 10 31, 
do 10*41, Rubel rosyjski srebrny 1*54 do 1 64. Rubel ro­
syjski papierowy 1*81 *[, do l'23r|„  10C marek niemiec­
kich 61-55 do 62*20, Sreori za 100 z ł r .  dr —*—,
Kupony w srebrze za 100 złr. —*— do —*—, Pierwsza 
z uyfer wszystkich pozycyj znaczy: „płacą,* druga „żądają*

If i e a e n  dnia 2. sierpni: godzina 10. atin 35. Akcje
kredj towe 279 85 n. glo c_u „ r.  , Akcje b.uku Union
7176, Kolej K-roJa Ludwika 192*75, Poład^ —*—,
Beuia papierów a  , Listy zastawne Balic. banku '
_ 4»/,, Galicyjski bank L.aiowy 9C 25, Obligl 
pożyczk i krajowej i  roku iS83_ 96 —, Losy - 
1864 -  Napoleondor 10 01*/
Dposobienie: ciche.

ifiedeY*  dnia 31. lipca godz. 1 min. 45. Akcje alp. 
tow. gc^n 2710, V> akcje kredyt. 287 25, Akcje -nglo- 
aeutr. 114'—, Akcje Danku Union 71-50, Akcje Karola 
Ludwika 192 75, Akcje kolei północnej 229 25, Akcje kol. 
południowej 117-—, Akcje kolei Alfoldzkiej 192 —, Akcje 
Staatsbann 229 60, Akcje kolei Lwowsko-Czerniowieckic 
228 75, Akcje kolei wągier, północno-wschodniej 176-—. 
Wiedeńskie losy L5 40, Akcje kolui ItudslfL —*—, Akcje 
kolei Albrechta — —, Węgierskie obligacje j >Asvw. 
w złocie 57 50, Galicyjskie oblig. iud»mo 105 25, Losy 
regulacji Cisj 125-80, Losy Lknderbanka 22l-,75 Wigierska 
renta 107-—, Akcje banku związkowego 104-—, Akcje banku 
obrotowego '--*—, Akcje kolei węgiersio-galieyjskiej —*—,
Akcje kolei państw ow ej , Rubel papierowy l*22'/„
Węgierskie losy 123'76, Marok niemiecki —*—. Usposu- 
bieiiii.: srabe.

ri te d eA  dnia 31. lipca godz. 5. min. 57. Jednolity 
dług państwa w baukno»a<>h 85-35, w srebrze 86 15, Renta 
w złuoie 120 - , 5'/, sustr. renta marcowa 102—, Akcje 
banku wiedeńskiego 86» —, r.edyuweg" 5.79-60, Londyn 
12610, Sreor^ —*—, Nafoleondor 10*01, Dukat oe». 
men. 5 94, 100 moiek u cmieokiuh 61 90

B e r l in  c i a  31. lipca godz. 14. miu. 25. Rosyjskie 
banknoty 197 80, Ak-ije kredyiowe 451- — Lombardy 
189 —, Galicyjskie 7810, Kolei rumuńskie 61-20, Austrja- 
ekie banknoty 161*85. Po zamknięciu gietdy : kredytowy 
124 75, Lomlardy --*—.

P ttry*  3*/a Renta 82 90.
t e le g r a m y  eb o a o u e  dnia 31. lipca. — W i e ­

d e ń ;  Pszenica — , do —*—, złr., żyto — — do —*— 
złr., jęczmień —•— do —*— złr., kukurudze —*— do 
_ • — złr., owies —1— u* —*—, okowita pr lO.OOu liter 
inocent 25*25 do 25'50 złr. I. e d a p e s z t :  Pszenica DiO
kilogramów (na wiosnę) 7 72 d ' 7 74 złr., rzepak
!n* grudzień) —*— złr. B e r l i n :  ł-smnica iołta
lipiec) 152 50 marek, tyto — — marok, spirytus 

loco 37-60 m., olej rzepaków^ —•— w 89 a r yż* mąki 
195 klgr. 46 — fr., ulej rzepakowy —*—, spirytu.- — — fr.

N a f ta .  W i e d e ń :  d ń a  31. lipca : 1350 do 13'75 
B r e m a :  6 25 do —*--. H a m b u r g :  630 na lipiec
— —. na sierpień-grudz. 6 40. A n t w c r p j - :  na lipiec 
15'5/, N o w y - Y o i  k:  6 ’/0. F i l a d e l f i a :  6'1/,.

P rsy jeo n a li do Lw ow a
dnia 2. sierpnia 1886 r.

HOTEL FRANCUSKI. H. DerdackL, z Bursztyna. 
K Twardowski, z Jezupola. F. Swoboda, z Wiednia. I. 
Lamper, z Wiednia. L Perrin z Wiednia. B. Birn- 
baum , z Wieania. A. W eilisjb, z Wiednia. L. Carne, 
z Rennes. S. LSwensohn, z Tarnopola. G. Cohen, z P a­
ryża. W. Międlicki, z Bóbrki. A. Steiner, z K.akowa. H 
Nadler, z Czerniowiec.

HOTEL EUROPEJSKI. Ks. A. Lubomirski, z Ki­
jowa. S. Tojtby, z Czerniowiec. E. Kando, z Czer- 
niow:ec. A. Hirschbeim, z Wiednia. Cb Sehoneman, z 
Rosji. J. Dick, z Rosji. P. Dick, z

C. k Generalna Dyrekcja auslr kolei państwowych

Wyciąg z rozkłada Jazdy
ważay od dnia 1. czerwaa 1886 r .

Według zegaru budapeszteńskiego.

Odjazd ze Lw o w a :
P o c ią g  o so b o w y  : o godz. l lm ia .  27 przedpołudniem 

do Stryja, Cbf.owa, Stanisławowa i Husiatyna. — 
O godz. 7 min. 10 wieczór do Stryja, Chyrowa, 
Zwardonia. O godz. 12 w nocy do Stryja, Chyrowa, 
Stanisławowa i Husiatyna.

Odjazd ze Stanisławowa:
P o c i ą g  o s o b o w y :  o godz. 9 mm 4J przed południem 

do Stryja, Lwowa Zwardonia. — O godz. 9 min. 58 
przed południem do Husiatyna. — O godz. 6 min. 28 
wieczór do Stryja, uiwowaj Zwardonia. — O godz. 
6 min. 54 wieczór do Husiatyna.

bipot,
* v / .

rotu
Rubel papierowy 122

Rubryka „Nadesłane" nie pochudzi od Redak­
cji, która też żadnej od powiedział iiości za nią 
me przyjmuje.

i T a  d  e  s  ł  a n  e .

KSIĄŻECZKI JUBILEUSZOWE
na tegoroczny jubileusz n a d z w y c z a j n y ,  nabywać 
można po 10 ct. za egzemplarz w kancel&rji F»r; halnej 
OO. Bernardynów. — Przy zakupnie 10 egzemplarzy 
1 b e z p ł a t n i e ;  50 egzempl. kosztują 4 zł., a 100 egz 
tylko 7 zł. Portorjum ud 10 egz. począwszy opłaci eks­
pedycja. Książeczek tych używać można d.' nabożeństwa 

w całej Galicji i W. Ks. Krakowskiem.

Jako pewną i korzystną lokację kapitału polecamy

4 7 j °/0 l isty zastawne Bamoi krajowego 
5°/0 galic. Obligacje komunalne

2009 posiadające gwarancję kiajową 3
kupujemy i sprzedajemy po najlepszych warunkach

SOKAL i L IL IE N
Don» bankowy i kantor wymiany.

Polecenia z prowincji wykonujemy bezzwłooznie 
bez doliczenia prowizji takie za zaliczką.

Apteka RUCKEKA we Lwowie
poleca (3)

Rosę piękności ijv szelkie inne K osm etyki i pachmdła. 
tak priuiemnie jakoteż przez inne drmy ogłaszane.

K w ity  poborowe
na Losy Czerw. Krzyża włoskie

mianowicie
pięć losów w 16 spłatach mięfeiecz. po zł. .— 
trzy losy w 16 spłatach mi^sięcz. po zł. 3.— 

sprzedaje

DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 
w e  Ti „ ro w ie .

Przy zamówieniach z prowincji uprasza się 
o przysłanie, oprócz pierwszej laty, takie 
za j e d n o ' a z o w y  stempel przy 5 losach 
63 ct., przy 3 losach 32 et.

Z  L i i t > i e r i . i a _
Ponieważ kilkakrotnie spotkaliśmy t>ie z wia­

domością, jakobyśmy zamykali kąpiele z duiem 
1. września z powodu przybycia Naj, Pana do 
Lubienia, przeto oznajmiamy ninięjszem, że jak 
w lat.icb ubiegłych, tak i w tym sezonie kąpiele 
wydawać, hęaziemy do końca września, a po­
mieszkania nie zajęte przez gośoi ceoarskich, bę­
dą służyć nadal dla Szan. Publiczności.

D y r e k c ja  Z a k ła d u  
zdrojowo - kąpielowego 

w Lubieniu.

Do numeru dzisiejszego dołączamy dla 
pp. Prenumeratorów zamiejscowych lisi 
utwarfy Szlachcica polskiego do Redakto­
rów politycznych dzienników krajowych.

nauczyciel
Wjk=ztałcenieui, z uzdolnieniem przyspo­
sabiania młodzieży do wyższych i niż­
szych klas szkół średnich, władający ję- 
zysiem niemieckim wvkładowo, a fran­
cuskim naukowo, życzy sobie przyjąć 
miejsce prywatnego w dystyngowanej fa- 
milji. Bliższa wiadomość: I I .  U , S . 
L w ó w  poste restante. 2—2

f  r i T l n T
o 10 ubikacjach % zabudowaniami gospo- 
darezemi, z ogrodem 8 morgow gruufli, 
położona na przedmieściu, jest z wolnej 

ręki do sprzedania.
Bliższt wiadomość w Administracji 

„Dziennika Polskiego^________________

Oliwę maszynową
dla lokomobil, młocarń ręcznych, tar­
taków, młynów parowych i wodnych 
i w ogóle ło każdegu innego użytku 
w gospodarstwie w różnych gatunkach 

jako to :
Leccer prawdziwa,
Kaukazka mineralna,
Wulkaniczna podwójnie odkwaszona.

Smarowidło
do osi żelaznych.

Siarciam miedzi
t e in y  k a m i e ń )

do bajcowania pszenicy.

K o r z e ń  m y d la n y
do prania wełny

polecają aiG3 4—0 
p o  n » j t » ń s z y c h  e e n a c h

HOBNERi HANKE
w e  L w o w ie .

rzy ulicy Pińskiej w doinu 
pod 1. 13 w pai terze ua prawo 
w budynku front, znajdą pp-

P
Studenci

pomieszkanie, wikt i usługę, tudzież 
staranną opiekę, pod przystępnymi 
warunkami. — Bliższa wiadomość 
tamże.

Pomieszkania
większe i  m niejsze

Ulica Brajorowslca Nr. 8
(od niednwna przedłużona do ulicy Mic­

kiewicza).

Ulica PoillewsM o Nr. i i 6
(przedłużenie ulicy jagiellońskiej przy 

ulicy Brygiekiej).
Bliższej wiadomości udziela Z u r z ą d  

rea luo& ei E m i l a  B r a j e r a ,  ulica 
Kazimierzowska 1. 37. 2147 14—0

Nabiał
wszelkiego rodzaju " najlepszej jakości 
z folwai k ó w  : Niesłuebuwskiego i Żele­

chowskiego,
Dóbr Hr. Tadeusza Dzieduszyckiego 

i z folwarku Starosielskiego,
Dobr JE . l ir  Alfreda Potockiegu

JLECZAMA HALICKA”
tuuzież puieca wyborną kawę, herbatę, 
mleku, podśmietanie i t. d przez dzień 
cały ud goJa.ny 6tei rano do lOtej wieczór 
podawane na szklanki w odpowiednio 

urządzonym lokalu

przy ulicy Halickiej I. 50.
Szczegułowy cennik nabiału znajduje 

się w każdym niedzielnym numerze „Ku- 
rjera Lwowskiego." 2140 17— 01

Wdowa z 3giem dzieci po 
żołnierzu polskim 

i  r. 1863, ktury poświęcił wszyutko dla 
Ojczy/iiy, po długiem tfiłactwie po obcych 
krajach smutnie życie zakończył zostawia­
jąc żonę i dzieci bez funduszu i sposobu 
do życia. Nieszczęśliwa po stracie wszyst­
kiego dotknięta wKlkiem ubóstwem, ocie­
mnieniem i choiobą, błaga o lituśó Sz.Sn. 
Rodaków nad sobą i sierotami.

te . Ł .
Ulica Spadzista liczna 11.

P o b z u k o j e  m i e j s c a

Koneypient notarjalny
we wszelkich czynnością tb tego 

zupełnie uzdolniony.
Łaskawe oferty pod adresą : JP. 

w W a d o w ic a c h  poste restai.te. 
__________________    2177 2 3

zawodu 

U.

iitmLD m m
utrzymuje na składzie

Materjały budowlane
m ian o w ic ie  :

S z y n y  kolejowe,
P ły ty  asfaltowe 

do izolacji,
P a p k ę asfaltową do po­

krycia dachów, 
Cement perlmooski, 
W apno hydrauliczne, 
P ie ce  kaflowe. 2176 3 6

C J  E  : Ł T  "5T  
Huowiadają dobroci materjałów.

We
Lwowie

u l i c a
Sobieskiego 3.

„ŚMIGUSA”
dwutygodnika humorystycznego

wyszedł N r .  1 5 . z bogato kolorowa- 
nenii ilustracjami.

Prasa polska jako to: „Dziennik 
Polski," „Kurjer Lwowski.“ „Nowa 
Retorma," „Tygod,.ik lllustrowany," 
„bluszcz,11 „Kłosy,11 itd. uznały „Śmigu­
sa" za wyborne pismo humorystyczne.

Vdres Redakcji: L w ó w , H a l ic k a  
Uczbu 46*.

I 1-enuu.erata k w a r t a l n a  t 37lk O  
1  a ł r .  2 0  c t .c0 « I A €

(fioniak) kuracyjny
t lne Champagne

z najsławniejszych domów w Cognac 
Salignac et Comp. 10 letni flasz. złr. 2.50
bouteleau et Comp. 15 ,  „
Meukow et Comp. 20 „ „

„ Carte d’or 25 „ „
Bouteleau et Comp. 25 „ „
Sailgnac et Comp. 30 „ „

3.—
3.50
4.—
4.50
5.—

WI NA
stare tokajskie, zieleniaki, bordeaux, 

renskie i szampańskie
z u a j s ł a  w n i e j sz  y c h p i w n i c
1988 26-0 polec j ą  handle

St. Markiewicz
we Lwowie, w Rynku I. 42 i

Sadłowski i Markiewicz
we Lwowie w Rynku 1. 23.

Z im n e  i  g o rą ce
Ś N I A D A N I A

oraz 2002 93—0
w y b o r n e  z a w sze  ćwie&e

Piwo Pllzneśskle litia 34 ct., flaszka 17 ct. 
Piwo Bawaioklc Cułmbach. Porter angieleki. 

Wina i t. p. poleca
H A N D E L  D E L I K A T E S Ó W

ST. WOJCIECHOWSKIEGO
Lwów, ulica CUorąŁezyzna.

Kwas karbolowy w krzyształach, 
Kwas karbolów- w płynie, 
Wapno karbolowe,
Pruszek karbolowy,
Wapno chlorowe,
Proszek Jesinfekeyjny,
Wapno fenilinowe,
Siarkan (witrjol) żelaza,
Dwu siarczan wapniowy, 
Antibakterion.

ij r a i!  m i i  i biot
Proszek perski owadogubny. 
Proszek „Zacherla",
Pr jszek' zamorski „Andela", 
Tyukturę na owady, 
Kamfor^
Pieprz tiały ,
N utalinę,
Papier na mole,
Papier na muchy,
Lep na muchy

polecają

2054 17—0

we Lwowie.

Ś w i a d e c tw o  l e k a r s k i e  n r .  3 6 .

Pań Si „ P I E R N I K  H I G I E -  
N IC Z N  Y ”  jest z n a k o m i t y m  
ś r o d k i e m  do u r e g u l o w a n i a  
t r a w i e n i s i u s u n i ę e i a d l e g l i -  
w o ś c i  h e m o r o i d r l n y c h .  D r .  
F d .  M m le y s l i we Lwowie. Do p. 
L. CZYNSKIEGO, fabrykanta pierni­
ków i sucharków w J a r o s ł a w i u .

C ^n a  z a  s z tu k ę  2 0  c t. Do naby­
cia we wszystkich aptekach i handlach, 
tudzież we własnych składach: Lwów, 
ul. Halicka nr. S. Kraków. SnkitnnDe 
nr. 22. Przemyśl, ul. Franciszkańska.

2061 8—0 e

wydoskonaleniu fortepianów i pianin 
tycli ulubiouych instrumentów jest w naj 
nowszym czasie nadzwyczajnym. Sprowa 
dzone z Wiednia i zagranicy instrumenta 
do pierwszego składu w Galicji t. j 
głównego składu p. L. Marka we Lwowie 
(Rynek 1. 9) stanowią wystawę w tym 
zakresie wyszczególniają się wszech 
stronną doskonałością. Fortepian króciutki 
140 c. m. długi, posiada ton instrumentu 
koncertowego, mechauikę według wska­
zówek fachowych dyrektora Mart a i in­
nych artystów starannie wykończoną, na­
dającą się do najlżejszych cieniowań tak 
dla wydoskonalonych jakoteż początko­
wych pianistów: posiada trwałość nie 
zrównaną z powodu metalicznej ramy 
całego korpusu a powierzchowność wy­
kwintną z drzewa czarnego, bogatu i gu­
stownie złotem grawirowaną, jako najpię­
kniejsza ozdoba salonu. Ceny są bardzo 
przystępne. Nowe krzyżowe fortepiany 
od zł. 275 w. a. Skład p. Marka sprze­
daje także na raty po 1*5 zł. miesięcznie, 
wypożycza po 5 zł i przyjmuje w Zamian 
używane inrtrumenta Również ma JeJy-e 
zastępstwo dla Galicji sławnych organu w 

z Ameryki. 2004 3—0

Pomocnika
poszukuje 2147 14—O

B I U R O

Emila Brajera
ulir-a Kazimierzowska 1. i!r;.

(Oferty osobiście).

UNIRATH i Spółka
fabryka maszyn rolniczych 

w  P r a d z e  -  B u d  n a
dostarcza

po ceu acli u m iark o K u u j i b
ziune ze starannego i sumienne 

go wykonania, znakomite

JttŁOCARNIE
ręczne, maneżow-, parowe, 

wszelkiego rodzaju
maneże, lokomobilt*.

o sile 3 do 8 koni,

GRABIARKI KONNE,
P r z e w r a c a ć  z e  s ia n a
2058 i wszelkie inue 12—0

maszyny rolnicze.
Cenniki illustrowane darmo I franco. 

Główny skład dla Galicji 
U M B A I H  i  S p ó łk a

we L w ow ie , G ródecka 1. 61.
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szaittpaAskie
firmy George Ghjulet w Reims

D O S T A W C Y  D W O R Ó W  2159 1 -0

m Cesarzowej Indyj i Królowej Wielkiej Bryianji, 
Króla Holenderskiego,

Następcy '̂ronu Angielskiego Ks. Walii,
we wszystkich pierwszorzędnych handlach win w Królestwie, w guberniach 

zachodnich, Ks. Poznańskiem i Galicji.

(gL Extra (demi-dou*) Extra-Dry (See) Cremant Rose Lmi-doy)

1 1

N a  l i b e r j ę
d r e l i s a ik i  i  m a t e r j e ,  meter od 30 centów

w e  to s z y s tk ic h  k o lo r a c h

rękawiczki liberyine
3000 3 5 -0  pp

W^lka małpa
wielkości 10-letniego chłopczyka; dwa 
l u a m l r j l e ; dwie czerwor e i r a  , przy 
były tu do nunażerji dla ogrodu zttplo 
gicznego w Warszawie i odeszle się je 
w tych dniach wrac z innemi zwierzę­

tami. 2194 1—2

M A G A Z Y N  F . K N A U E R  X S Y N
pod „Złotym Lwem“ we Lwowie, plac Kapitulw .

P r ó b k i  n a  ż ą d a n ie  o d w r o tn ą  p o c z tą  f r a n c o .  - ^ C

Panienka
posiadająca mujyite, jeżyk niemiecki 
frs ' 'frai ^*skr, mogąefc udzielać przedmiotów 
szkohiyeh, poszukuje posady prywatnej 

nauczycielki od 1. albo 15. września
Bi.zjza 'Wfaflombsc pod adresem : A . A 

Łańcut poste rectantc. 2.192 1—2

EKONOM
żonaty, zdolny zarzaazae sam większym 
folwarkiem lub i dwoma, praktycznie 
teoretycznie wykształcony, z dobremi świa 
deetwaml i rekomendacją, poszukiye posady 
n -większym skarbie lub na mniejszym 
osobnym trajątku od 1. Grudnia 1586 

lub od 1. Marca 1887.
L—jJtawe oierfy uprasza nadcełae pod 

adresem : MT. " l u m a k z e U N k l ,  Lwów 
w Administracji „Dziennika Pojsfeiege.*

191 1—3219

T « le |o n y .
Zamówienia na l n a i a l a c f e  t e l e -  

f o n ł e n e  ń» prowincji, w miejskich
gtri“ " ......................................... ....
cz:
dai ^   ̂ __ j ___ : ________
mieazkaniacn prywatflyćif i f p, przyjmuje 
i wykonuje pod osobistem kierownictwem

W ł ą d y & ł a w  D u n i n
inżynier, elektro-technik

:b d u ■ i m r u s i

JAN IHNATOWICZ
poleca

wyCmienite H jJ Ia  do mycia twarzy, rąk
i  k ą p i e l i ,

wyszczególnione 6 medalami z«Sługi i dwoma dyplomami uznania.
złr. ct.

MYDŁO GLICERYNOWE prze-

l^ S iS iS lS iS

25

•  M O R 8 Z Y N  !
5  Zdrojowisko - solankowo - borowinowe #

J  Z A K Ł A D  W O D O L E C Z N IC Z Y .
m |  Otwarty od 15. Maja — połeżenie znakomite; roślinność bujna — ^

powietrze pełne ozonu, klimat łagodny; dokoła lasy szpilkowe które łąęza Mw

2042 23—0

GP sic z parkiem zakładowym. Mieszkania suche bardzo wygodnie urządzopc, d t
nki OffrZPtcann • oalłŁ in/ł-ilnn. nhaTurno. i aalu -rokonr . b-ro l̂olnio nimHAdBk łazienki ogrzewani; sala jadalna obszerna i sala do zabaw ; kręgielnia, giniBa- 

styka i t. p. Kuchnia dla gości kąpielowych najwyborniejsza.
WF Środki lecznicze: kąpiele solankowe i borowinowe, Hydroterapia, Jb ,
#  kąpiele słone^zno-powiet.zne, Elektroterapia. Poczta, stacja kolejowa i teie- 2 ,  

graficzna o 30(1 kro&ów od zakładu. Mv*
£  Bliższych szczegółów udziela i prospekta na żądanie posyła

D r .  A . lH e d w e j ,  lekarz kierujący.

* # # • • • • # • * • * • * «  9  i  « » « « « * * • *

Złr. ct.
MYDŁO najprzedniejsze do gole­

nia erod} .................... ....
MYDŁO MIGDAŁOWE, bardzu

delikatne 10 ct., 20 i ..................—-25
MYDŁO KOKOSOWE, białe do

rąk 10 ct. i .................................—-20
MYDŁO PALMOWE, żółte 6, i2,

18 ct. - ...................................... _-20
MYDŁO GRYSIKOWE, wyśmie 

nite do twarzy i  iąk . . . , —-40
MYDŁO ŻÓŁTKOWE wydelika­

ca, wygładza i znakomicie oczy­
szcza „kóre . . .................... —-30

MYLŁO ZIÓŁOWE otrzymujące 
się przez zgęszozene „oku roślin 
aromatyczna - żywicznych, zna­
komite ........................................ —-25

MYDŁO PIk.MO WE, posiada bar­
dzo przyjemny piżmowy zapach —‘30 

MYDŁO PACZUŁÓWE, przyje­
mnej woni i jest barazo poszu- 
kiwane • • • • * ~™*30

MYDL.. RÓŻANE, najprzedniej
s z ’j  10 ct. i ...................................— -80

MYDŁO OLIWNE dla dsieci . . —'36 
MYDŁO z IGIEŁ SOoNOWYCH, 

przyjemne w użyciu, kutecznie 
ochrania skórę od liszajów i
w yrzutów .......................................—*30

MYDŁO B\LSAM1CZNF, a zy- 
szcza skóię, u ad oj e białość i
delikatność................................... —-40

MkDŁO F I j OŁKOWE, p i s e ­
mnej w o n i ...................................—'36

MYDŁO KOSMETYCZNE, usu­
wa piegi, opalenia słoneczne, 
twarzy przj wraca świeżość i
b ia ło ś ć ...........................................—'60

MYDŁO HYGIENR YNE, odznu- 
cza się olejkowatością, nadzwy­
czaj dilikatne i spe‘j linie za­
stosowane uo tw arzy.................—'50

MYDI O RYŻOWE, używa się do 
wydelikacenia i wybielenia skóry
na ty a r z y ............................ —’60

MYDŁO GLICERYNOWE, białe 
łatwo pieniące, wybornie oczy­
szcza skóię i chroni od pry­
szczenia sic ............................ —-30

ćroczyste, zawiera 35°/o czystej 
Płygliceryny, znaKomicie wpływa 

na zasaorek 20, 30 ct. i . . . —'40 
1 [YDŁO GLICERYNO WE płyn­

ne, we fląyzeczkach, oczyszcza 
skórę od pryszczy, liszajów,
trądrrków, flaszka  .................—;4G

MYDŁO PIASKOWE, do mycia 
rąk, 15 i .......................................—’25

MYDŁO PUMEKSOWE, do my-
ówcia kołnierzyków i mankietó

gutapcrchow yeh.........................—'10
MYDI O TYMOLOV'E znąkcn 

cie oczyszcza skórę od wszel-
kioh wyrzutów.............................. —’50

MYDŁO KARBOLOWE, bardzo 
korzystnie myć ręce, twarz, a 
nawet całe ciało w czasie epi 
demji, celem ochronienia od
zakrżenia s i ę .............................—"20

MYDŁO SIARKOWE, zwielkiem 
powodzeniem używa się do zni­
szczenia pryszczów i wszelkiego 
rodzaju wyrzutów ua skórze . —-25 

M iDŁO BENZEOSOWE, bardzo

Najmodniejsze naszyjniki damskie paciorkowe, Tiule, 
Krepy, Gazy, Falbanki na szyje, Rękawiczm różnego 
rodzaju, Gorsety paryskie, Chusteczki do nusa n i c i a n e  
i jedwabne od 10 ct.

Kapelusze, Koszule, Kołnierzyki, Mankiety, Krawaty an­
gielskie, Laski, parasule, Płaszcze gumowe, Skarpetki, 
Pończochy, Bieliznę letnią systemu prof. Jaegera

Przybory tualetowe,. Szczotki, Grzebienie, Perfumerje iip.
Ceraty na meble, stoły, podłogi i na prześcieradła.
Kufry do podróży, Torby z przyborami, Paski do pledów

Poleca

handel towarów galanteryjny uh i nurymbergsklch 
J A N A  K f t E M P Y  w J A R O W Ł A W IF

odwrotną pocztą nir liczącZamówienia zamiejscowe uskutecznia 
kosztów opakowania. 20r?3 10—0 ^

w

korzystnie używa się Jo usu­
nięcia wyrzutów i plam :

prawdziwe berneńskie materje w r e s z t k a c h ,  także ze sztuki krajane, 
metr po z ł .  1*— i  w y ż e j ,  w wielkim wyborze, zamawiać można według 
żądanej miary i dowolnej ceny, za pobraniem poeztowem, niepodolająty się 
tewar będzie wymieniany. Próbki rozsyła się franco. Krawcy na żq ianie 

otrzymają książki z próbkami, nie frankowane. 2041 10—0 3

skór-nięcta wyrzutów
n r - h ........................ ~ ..................—-25

MYDŁO KAMFOROWE, uśmie­
rza świędzenie i pieczenie skó­
ry, usuwa wyrzuty i czerwoność
z tęęarzy i r ą k .............................— 25

MYDŁO MIODOWE, dc wydcli- 
katnienia rąk, kawałek . . . —"10 

MYDŁO MIESZCZAŃSKIE, zna­
komite .........................................—TO

MYDŁO SMOŁOW E, zawiei t 
40°/0 czystej smoły (dziegciu; 
usuwa prysz.ze, liszaje, wszel-

T n t e M s - l i c i e m ®  „m weissbn Lamm" in Brńnii.

P o d w o ł o O i ,  y s k .a o M
dostarcza

kiM wysypki skórne, pocenie 
nóg i łupież na głowie . . . .  —'30

MYDŁO SMOŁOWE GLICERY­
NOWE miękczr i oczyszcza 
skórę od liszajów, trądzików 
i t. p., kawałek .................... —’30

Nabyć można we LWOWIE w sklepacah własnych, 
ul. Kopernika 1. 3, Hotel Europejski i ul. Halicna róg 
Wałowej. — W jlRAKOWIE Sukiennice liczba 20. — 
W CZERNIOWCACH Rynek l. 2, orai we wszystkich 
pierwszoi zędnych sklepach i aptekach. i987 28-o  i

L. W. kr. 35.681. 2130 3— 3

OGŁOSZENIE LICYTACYJNE.

we Lwow.e, uiicm Trybunalska l. 4.

W aga bydlęca
na 10—12 en 'r metr. z poręczami i cię- 
ż a r k in r j  i-le j w a ^ a  p u  m o s t o w a
na entr. metr. lo sażema wyła­
dowanych wozów i zwierząt tucznych. — 
Ohfiftwłe i u l i s u <  bardzo ailn i., nowe 
jeszczK," cectówaŁe przez c. k. Urzijd ee- 
ment_i -y, bardzo doLbdnle funkcjunu- 
jącę, i in; wJBz^ce te  fcralotaitej fet ryki, 
aą razem lub poszczególnie do sprzedania. 
2129 po najniższej cenie, u 4—0

& Bemmtim w Bieomn,
Landstrąssa Krieglergas^e Nr. 11, 

Parterze Thur-Nr. 5.

„W eba 00 p ro crn l 
ótna i pree- 
otną irw a- 

prze to  „W eby
t  [.k u try  

Iie i d e t }
I r a y b i t  p łó tno  i n w i ł ć  w

ł  t y »  a a n y m  rzęd słe
,W *  la  Ki n g *  sporządzoną jest 

Iz n a j ^ r z ó  a n i e j  sz ej  s z wa  ca r-  
Jak i o j p r a ę d L y ,  zw. „Draht-Garn.11 
I Posiada «_• Dadzwyczajn t elasiyeznuść, 
tudzież wyragowała powodzeniem 
owe gatunki pfe które sporządzone 
bywie ,  z “Odpadków przędzy już i tak 

| ł ibTtb. a które prZbi chemiczną apre-

Celem wydziemwienia dochodów mytniczych na drogach krajowych na rok 1887, ewentualnie zaś po koniec roku 1889
przeDrowadzone bęaę we właściwych Wydziałach powiatowych rozprawy licytacyjne.

Termina pomienionych rozpraw oznaczy pojedyncze Wydziały powiatowe, w czasie wszakże pomiędzy 26tym sierpnia a 14tym
października b. r.

Wytaz siacyi myiniczycli wystawionych I  iicytacye i  roku i

|  S A L O M O

M oryginalną

t a

Najlepsza Pompa parowa
bez tłoku, doskonała z powodu trwa­
łej i prostej konstrukcji, wielkiej 
trwałości i bardzo lekkiego chodu.

Pompy studzienne
dla każdej głębokości i p o m p y  

skrzydłowe do spirytusu.
Apparat do chwytania iskier

dla lokoraobil i kominów parowych

sirlao mm E. I M  w Wieio Ul, Umsinr. 3!.
2085 Prospckta darmo i opłafnie. 6 - 6

| turę _rebztki Atrej trwałości, tracą. 
!-We —  - *Próbki „ ?ótfy King* bezpłatnie i 

franco nrzeiiłam y w v i ę k s z y uh k a -  
| w G kaóbj k tó r e  nużaa^pra s pr ać  

t. a. ,  s ł o w e m  n a j d t - k ł a d n i e j
p r z e k o n a ć  s i ę  o n i e s p o ż y t e j ]  
t r w a ł o ś c i  i d o h o n a l o i c i  na- ]  
s z bku  t o w a r u  i niki niech nie ku- 
pujrf^W śB yK lng- dekąd się u ipo- 
sół powyższy nie przekona, że w razie I 
nAycia otrzyma towar dobry, kióry I 
t 'Aującego n.gdy nie zawiedzie. Oczj I

f»i« _ Wflbfl. mnoi nnoLnrliriE I
k
w»cie eba Kine* musi pochodzić | 
ocPna., ponieważ bardzo możebnem jest,] 
że1 P. T. Publiczności zamiast Drawdzi-IPubliczności zamiast prawdzi­
wsi »Weby King* podsuniętem być 
minę co innego. |

I Znak jest urzędownie ochronionym, 
Iki.? go naśladuje, zostanie sądownie| 
I uś sranym.

Nr.
porz.

Grupa Droga krajowa P o w i a t Nazwa stacji
Cena 

wywołania 
złr. w. a.

U w a g i

TT Fiorunka (Nowosielce) 1411 z domkiem
“ % h Rzeszów-Nadbrzezie

iNiz&nsjci Jeżowe 1516 z aomkiem
3. Tarnobrzeski Rozwadów 800

3727 złr. |
4.

II. Dynów 2580 z domkiem
5.

Sanok-Rzeszow Brzozowski
Niewistka 560

3140 złr.
6. III. Brzeżańaki KurzanY 1169 z domkiem
7. Rohatyński Kutce 1700 z aomkiem

2869 złr.
8.

IV. Tarnouolski Szlaeheińce L530 l domkiem
9. Zbarazki Zbaraż 1382 z domkiem

2912 złr.

10. Strusów 1711 z domkiem
11. V. Strusów-Buczaez Trembowelski Darachów 479 z domiriem
12. Dobropole 1233

3423 Hf.
13. | - Tanów -Szczucin Tarnowski |  Krzyż 1 2043 |  z domkiem

2043 złr.
14. Lwów-Stoj8nów | Żółkiewski 1 Pieezyehwosty 1500 z domkiem

1500 złr.
15. | 1 Krasutj-Busk | Kamionecki Busk 850 | z domkiem 1

odo złr.
16. | -  1 Źółki«w-Mosty-KrystynoDol | Żółkiewski | Żółkiew | 31O0 |

3100 złr.
17. | 1 Tyśmienica-Kołomyj a i Kolomyjski | Puchary 500 | z domkiem

5 w  złr.
18. | -  1 Sielrc- Zaleszczyki Horodeóski | Niezwiska 1178 | z domkiem

1178 złr.

!Tylko uW^itte! Lampiony!
Latarnie podłużnej formy (żadna zabawka), sztuka po 6, 7, 

0  , , , e » 10, 11, 15, 22 ct. ’

Balony, okrągłe, sztuka po 10, 12, 14, 17, 20, 24, 40 ct.
Latarnio z fasonem now#wi sztul * i" 30,35,50 65,s - n i n i  n i c  i. lao U IIC IH , ^  y& et _ ^  J 5U ^  •?> i

Pochodnie z transparentami, d0 8Wa<ra«l1f> sztukado składania, 
t, , po 25 et.
Bardzo piękny wybór 25 sztuk po zł. 3“50, 5, 8, 5u sztuk zł. 6, 9,15.
I J  B a l o n y  I ! p„ 30> 50, 70, « . , « .  1 , i4o, 2.
1 1 B a l o n V  ! |  i afc0 fl&ury komiczne albo zwierzęta, od 90 et. 

ł  do 1'70 zł.
K o m i c z n e  n a k r y c i a  p o w y ,  5 dc 50 et. sztuka. — K o m i c z n e  m a t m  

| m e n t a ,  wierna kepia, sztu” i od 30 ut. do 1 zł. — P i s t o l e t y  z 20 strzałami 1 zł, 
t r a n s ,» p  r e n t a ,  s z t a n d a r , ,  jak najtaniej, podług cennika. 

S z t u c z n e  o g n i e  ( b e z p i e c z n e )  z własnego laboraterjum.

!Tylko u WITTE, we Wiedniu!
z a ł u ż o n e  11463.

j e t z t :  6 .  B e z l i k ,  M a g d a le n e n a t r a B B e  N r .  1 6  (Tramwaj-Haltestelle,
4 Bezirk, ló e o p o ld B b r t i c k e ) .

8 ^ “ C e n n i k i  f r a n c o  i g r a t i s .  2134 1—5
A d r e s  t e l e g r a m u :  E D U A R D  W I T T E ,  W I E N .

PRZESTROGA
Ostrzegamy niniejszem przed ciągle mnożącemi się naśladowaniami 

naszych wyrobow, jako to :

fiulenaerslcieij tminkdwja, prawdziwej starty źymiówld, Cnraęao flouMe etc.
a szczególnie przez najprzód sporządzonego likieru

ĆOCSLŁKL - S e c t ,
przy którego zakupnie szczególnie uważać należy czy na flanzoe znajduje się 
sądownie zaprotokołowana m a r k a  o c h r o n n a .  Ten jilnv likier a n d lU u -  
w ą n y  i  o d z n a c z o n y  p r z e z  p r o je ^ o r a  U n iia r r s y t ,  p . d r .  L u -  
d W iy a . d y r e k to r a  c h e n ilr z tte g t, la b o r a to r iu m  w  p a t .  a n a t  I n -
d ty ta ,:te pov> szechnego  * zp H a lu  w  W ie d n iu ,  posiada szczególny 
smak, działa orzeźwiająco i usuwa przy dłuższem użjciu wszelkie przeszko-

- C e n y  „ W B b y  Kin(|“ :
1 T8 otmr. szer., 20 mtr.

I u- bieliznę grubszą złr. 7 — I
I I  *tuk> 88 etm. szeroka, 20 mtr.

, |» .{ ...............................
1 4  tuku

i że

8 Prześcieradeł bez
mtr. oług. złr. 11 801Toż sam gatunek 260

W
1 sil

:e*t szero-
ituka 175 etm zcoka, 15 mtr 

(kuga na bardio cienbn prze- 
śe ierad ła .

złr. 12'80

Podąiac powyżize ogłoszenie do publicanpj wiadomości, W ydział krajowy oznajmia zarazem. *.e do dnia 26go bii^pn. i b. r., lo jes t
przed terminem wyznaczonym dla hoytacyi powiatowych, przyjmować będzie także oferty zb orowe na całe grupj wj kazem obj te.

Do ofert tych dołączyć należy wjidyum licytacyjne, kfóre wynosić ma 10°/0 łącznej kwoty wywołania.
Każda oferta m a być należycie opieczętowaną i zawierać oświadczenie, że oferentowi znane są wszystkie warunki licytacyjne 

wrzystkim tym warunkom  w zupełność się poddaje.
Wyjątkowe lub wątpL yej treści zustrzeienda uwzględnione nie będą.
'Na kopercie oferty, wymienieni podający nazw y tych stacyi, o których dzierżawę się ubiega.
Otwarcie ofert zbiorowych nastąp i dopiero po nadejściu wyników licytacyjnych z właściwych powiatów, porównanie zaś tychże odbędzie 

się w obec komisyi przez Wydział krajowy wyznaczonej.
Bliższą "wiadomość o warunlc&ch licy tacy jnych  powziąć można w Dep. IVtym Wydziału krajowego lub też w kancelaryach W yJsiałów 

powiatowych.
xłr. 13 —

Wyrób nasz „Weby King* lhvć I 
można n le fa łsc o w a a y  Jedyn ie  w ha­
szy*izyn składnie lu 7k__-lM t, i V LR i 1 1 'ółka.

w e L w ow ie
l a U j ^ ^ a r o l ^ ^ n d w i k a ^ l ^ i .

Z Rady Wydziału krajowego
Królestwa Galicji i Lodomerji wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem.

W e Lwowie, dnia 3. lipca  1886 r.

I
dy trawienia i wszelkie rodzaje osłabienia.

N a sz t l 'cieco d o s ta ć  m o ż n a  we wszystkich większych handlach 
korzennych cukierniach i kawiarniach monarchji, & mianowicie:

V»e L w o w i e :  W Towarzystwie spoźywccem, u pp. Ferd Grossa 
F. W. Królikowskiego, A, Mańkowskiego, J  Ważnego, O. T. W nckW  
w Białej u R Kóuiga, w Bochni u F. Mi- Laika, w Brodaci o M Macha,' 
Marbacha i Landau„ i M. Bedra, w Buezaezu cukiernia (Condltorei) Hoflin- 
gera, w Uzortkowie u S. Kosteckiego, w Drohobyczu u F. Jabłońskiego, 
JNarodnej Torhowli, w Gorlicach u &. Muszyńskiego, w Grybowie u A. Mm 
szyński: w Husiatynie u A. Danilewicza; w Jarosławiu u J. Krasickiego;
w J le u oieinhausa Syna t w Kołomyi u St. Romanowicza, W. Skrzyń­
skiego ; w K u k o w i e  u J. F. Fischer*, Ant. Hawełki, Jana Janigi, W. 
Jawornickiego; w Krośnie u 7,. Laz»rowicza; w Krzeszowicach i J»ua 
Sanaka ; w Linku u Rob. Barańskiego : w Mielcu u M. Dembicklego i Syna, 
J Fintoy kiej : v Monssterzyskac- u Piotra Doglera w Nisku u Brono fe 
wa Kaspra; w Nowym Sączu u Dziecotow„kiego, K. Mietcr ; ", Podhajca^h 
u Łimietsa spadkobierców; w Przemy ilu u M Kruga, w Natodoej To.'l owii 
cukierni Schabeubecka; w Rawie ruskiej u S. sa ttle ra ; Rohatynie i Fri 
M raia ; w Ropczycach u H. Kossa; w Rzeszowie w T o„ai .m , . e  ^Doiyw 
czem, u E. G. Neugebauera ; w Samborze 11 Bu„ipiyńskiego i S p .; w Sanoku 
u Sc i dykta Bindora: w Sędziszowie u L. W iaaeka w -^łobodzie u K. 
Biesiadecl iego; w Stanisławowie u M. W ożniaka; w St^bininieGuG u F  
Zygmuntowicza; w Stryju uLechickiego i Kosturkiewksa; w Ta aopolu zA . 
Ciaskowskiei ■ w Tarnowie o Tad. Scharfl i, H. Sparganapaneg®; w Tłuma­
czu u M. Hubsenmanna; w Zaleszczykach u M. Lipińskiego r t 5ano0kiego 
wdowy; w Złoczowie u L. Bukowskiego, J . Kordeckiego itJ . 2(112 7—0

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: L u d w i k  H e r a s i m o M ?  i c z .
*

Q r o t t .
Amsterdamer Liąuertabriks-CotDmaialt-Ge^BHsofiad 

In Modlin* b Wlen

Z Drukarni aDzienaika Polsmego* pod zaiz^dem J  a n a If i 11 i g  a.


